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S im  bez wolności i spiawiedilwosci jest tylko gualtem  

i  tyranią, sprawiedliwość i wolność bez siły  —  to czcza gadanina 

i dzieciństwo ,
JÓ Z E F  PIŁSU DSKI

Do ostatniej kropli krwi
pod gradem bomb wytrwa Hiszpania Ludowa

Dopiero abeeiHe »  trakcie om.  „a  
nla gruzów wolących się domów po 
kllKa&rotuyeh nalotach faszystow s­

kich na Barcelonę, ukazuje się w ca 
lej pełni ogrom zbrodni, którą popeł 
nili faszyści

L iczba zab itych  dochoozi do l.« )0  
u liczba ro jinycb  przew yższa ju i  dw* 
tysiące o fiar.

W luskie wsavoL M arebetti* i ule- 
ndeek ie  „ Ju u k e rsy "  zrzucały  w tra k  
eie b o m b arao w an ia  B arcelony  dzie­
s ią tk i tysięcy u lo tek , k tó ry ch  treść 
w ykazuje ogrom  b arb arzy ń stw a  i sa  
d yzm u bund „g en era ła"  FYancos

J tę d  MCłrj was. bom bardow ali co 
3 godziny, aż  się podda, te. P o d d aj­
cie się! W  przeciw nym  raz ie  znisz­
czym y w as4-. —  O to treW  ullotea. roz 
rzucanych  n a  B arcelonę przez „kul- 
łu r  - tragerów** faszystów SKich.

„B arcelona" , —  pisze korespon  
dcn t Daily H erald , zam ienia się z go 
cudny n a  godzinę w wielkie em enta 
rżysko.

Rzeczą niem ożliw ą jes t p rzy m k ­
nąć pow ieki, gdy w ybuchy bom b, 
p rzyg łuszają  w ark o t k a rab in ó w  prze 
eiw iotniezyeh.

O a cza»a do cuKtu duclei-a do uszu 
jęk rannych, ora* cyk syren ambu­
lansów Czerwonego Krzyża.

71 dom u w *ostało częściowo znisz 
czonycn. 48 aom ów  zapadło  się cał­
kowicie.

” tuJo p iętrow e aom y zapadały  s ią

w gruzy  niby dom bi z k a t i  Lito .vzui 
ta t  tego co m oże zoziałae 6 sam olo­
tów  podczas nalo tu  n a  now oczesne 
m iasto .
O k ro p n a  w oń spalonych  ciał i k rw i 
zapełn ią  pow ietrze. G ryzący dym  o  

nosi się wszędzie, uniem ożliw iając 
oddychanie.

Napad na loltd ZNMS. w Warszawie
W arszaw a teł. —  Wczasie sobo, m en  
manifestacji w W arszaw ie k ilka  grup 
po zakończeniu oficjalnej części m a 
nifesłacji sam orzutn ie  dem onstrow a 
lo po  ulicach stolicy.

F o rm a  dem onstracji  zmusiia polic

ją. d o - iu ie rw e te j i .
M m jedna  z g rup  w pad ła  oo k> 

ka lu  Zwziązku Niezależnej Młodzie 
ży Socjalistycznej w Alejach ie ro z d  
limskich, czyniąc pew ne szkody w 
lokalu.

Łódź za 40-godz!nnym tygodniem
pracy

WIELKA

WYSPRZEDAŻ
P01NWENTARZ0WA

tylko w ftrml*

J.DIENERsK«“;.20
W yroby F ab ry k  znanych  ze 
sw ej doborow ej p rodukc ji jak  
„Z ąbkow ice", —  ,.Zaw iercie", 

„E p lag", K arlsbad i Inn. 
W w ls  stołowy porcel. k arlsl a d ik i na 

0 osób (25 sztuk) . . . zl. 32.—
Serwis stot porcel. na 8 osob , 22.—
Talerze porcel. res tau racy jne

grube, głębokie 1 ( lvtkie „ —,71 
Tuleń*, porcel. r i s ta u r  grubt.

deser............................................„ —.50
Filiżanki porcel. (6 sztuk) „ 1.20
C zajniki do herbaty  poreeL „ —.40
Serwis do kawy porc. (15 szł.) „ 4.50
G arn itu r do kom potu lub 

ciast (7 sziuk) . . . .
Zastaw o szlif, na 6 os. (25 szt.)
G arn itu r do likieru z tacą 

na 0 osób (8 szt.j . . .
K ieliszki do w ina najnow sze

fasony ................................  —-25
Szklanki (6 sztuk; . . . . „ —.40
Lam py e lek tr 4 pk>m. nikl. „ 12.50

UWAGA! W yżej w j m ienione 
tow ary  m im o niebyw ale nF 
sli Ich cen są p ierw szej jakości o 
czym  m uźna sle p rzekonać z ła­
tw ością, bez obow iązku k upna . 
A zatem  korzysta jc ie  póki za. 
paś starczy!

1.25
8.50

?.50

Łodż tel. —  W  lx>ozi odbyło się 
oardzo  duże zgromadzenie w łókn ia­
rzy, zwołane przez Klasowy Związek 
Zawodowy W łókniarzy, w spraw ie 
zaprow adzenia  40 godzinnego tygo 

dnia p racy  ■ w przemyśle włókienni

czym
LUcnwałono rezolucję dom agającą 

się, aby rząd polski podpisał honwen 
cję genew ska o  wprow adzeniu  'UOic 
godzinnego tygodnia  pracy.

Ponad 50 zebrań
Stronnictwa Lu do w ego ik Warszawie

prócz sp raw  aktualnych złożono spra 
w ozdanie z przebiegu ostatniego Kon 
gresu, w  dniu wczorajszym.

W arszaw a tel. —  Stronnistwo L u ­
dowe urządziło  ponad  5u zebrań i z ja 
zdOw powiatowych oraz kursów spo 
łeczno politycznych, n a  k tórych  o-

Akcja Dlolkowa Stronnictwa Narodom.
W arszaw a teł. — W  W arszawie 
były ko lportow ane  ulotki wydane 

przez Zarząd m. stoł. W arszaw y Str. 
Narodowego p. t. „Polska m usi się 
zdobyć na  decyzję'*.

S tronnictw o Narodowe mobilizuje

k r a j  w zw iązku z sy tu ac ją  europej-
sk ą“ .
U lo tka mówi o konieczności oparcia  
się Polski o b a łty k . o G dańsk oraz o 
Kłajpedy

Poranek kolret z P. p  S. w  stolicy
W arszaw a tel. W  lokalu 1 l* S. 

przy  ul. W areck ie j  w W arszawie od 
był się w szczelnie zapełnionej sali 
„Poranek  Kobiet Pracujących urzą  
dzony przez W arszawski W ydział 
Kobiecy P F  S.

P oranek  zagaiła p„ Himlowa, prze 
wodniczyła p. Woszczyńska. Przenm  
wiały pp. Ciołkoszowa (Kraków), 
Jan to w a i M arkowa (G- Śląsk) Tom a 
szewska (Żyrardów) i Zajdlowa z Ło 
dzi.

Opisują* te  okropności, k o respon­
den t,, News C hronicie" w yjaśn ia:

A rm ia rep u b lik ań sk a  b ron i się u  
ciekle i op iera  się najw ięcej w dzie­
jach w ojny ofenzyw ie hiszpańskiej.
1

Nie pou-zstaje więc w ściekłym  b ar 
barzyńcom  faszystow skim , nic in n e  
go jak  dem uralizow ać ty ty.

Czy m ożna dem oralizow ać ty ły  re  
pablik& nkie?

Szczerze m o w lą ., — u ien t N ie w ie 
rzę w to!

O w ej o k ro p n e j nocy w B arcelonie 
podczas gdy ludność p rzekonyw ała 

się naocznie o rezu lta tach  pow ietrz  
n e j m a s a k r , i bezpieczeństw a do tąd  
niespotykanego w h isto rii ludzkości 
nie s trach  p rzed  m ordercam i przepu 
ja ł b o h a te rsk ą  ludność uieszczęłiiw t 
ga o jn an eg o  n a  pastw ę barbar*yóst 
w a i przepojonego k  w ią  niew innych 
dzieci « żo łdaetw . faszystow skiego, 
lecz uczucie nienaw iści i wściekłości 
p rzeciw ko m ordercom ".

„G enera libad  B arcelony  p ro testu  
je  wobe* Świata cyw ilizow anego i 
ośw iadcza, że używ anie tych b a rb a ­
rzyńsk ich  środków  nie zdoła złam ać 
oporu  K atalonii, k tó ra  gotow a jest 
W A L C ZY t DO O STA TN IEJ KROP- 
U K R W I

Mogra 
manifestacja

W arszaw a tel. W  zw iązku z eksce 
sami na  ulicach W arszaw y policja, 
postanow iła  nie dopuścić do żadnych 
ulicznych wystąpień po wiecu akade 
micLim zwołanym  na w czoraj na 
teren  U niw ersytetu  Marszałka Pił 
Suoskiego.

Gdy po skończonym wiecu, kilka 
tysięcy studentów wyszło na ulicę 
Nowy Świat, głośno dem onstrując , 

silnie skonsygnowane oddziały nolic 
n piesze; oraz konnej przystąpiły  do 
rozpraszania  dem onstrantów .

Przybyła również au topom pa któ 
r a  sprawiła n ietylko dem ons tru ją ­
cym studentom  ale i publiczności zi 
m ny tusz.

ZE SPRAW  PR aSO W Y CF

W arszaw a tel. W czora j i przedi- 
wczoraj „Nowa Prawda** warszawski 
organ S tronnic tw a Pracy, nie ukazał 
się na  mieście.

Pow odem  tego była k anfiskata o 
bu num erów  tego pisma.

N um era te skonfiskow ano w ca­
łości. 1
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D K O
Goaziny południowe arna  lit-go 

m arca  1938 roku, dnia św. Józefa, u 
wieńczone będą W historii Polski i 
Litwy.

Rząd republik i litewskiej zdecydo­
wał się przyjąć, postaw ioną m u przez 
rząd Rzeczypospolitej, propozycję 
natychmiastowego naw iązania sto 
sunków dyplom atycznych pomiędzy 
Litwrą i Polską, dwom a od wieków o 
miedzę sąsiadującym i kra jam i

Stało się dobrze!

Dobrze dla Litwy i dobrze dla Pol­
ski, dobrze dla E uropy i świata. Sto 
sunki dyplom atyczne pomiędzy dw o­
ma państw ami, a co za tym idzie, u- 
regulowanie następnie naszych ży­
wotnych interesów na Litwie —  to 
wyraz pokoju, a o pokój przecież cho 
dzi!

Nienormalności, trw ającej od tal 
JO położono k re s ." Rzetelny wysiłek 
rządu Rzeczypospolitej, popartego w 
ciężkiej i odpowiedzialnej akcji przez 
całą, bez najmniejszego wyjątku, opi­
nię publiczną Polski, przyi >osł gorą 
co pożądany rezultat. Zrozumienie 
sytuacji i wyczucie rzeczywiste i nie 
dającej się już odwlekać potrzeby 
znoi m alizowania slosunKÓw są.ncdz 
kich z Polską, podyktow ało rządowi 
Litwy jedyną rozum ną decyzję, go: 
dną prawdziwue wielkiej chwili.

Nie było bowiem nigdy i nie jest 
historycznym pow ołaniem  Polski i 
Litwy u trzym ywanie s tanu  teorcty 
cznej wojny, przeciągającego się w 
nieskończoność stanu naprężenia, 
trwanie w impasie, kiedy dla obu 
państw we wzajemnej w spółpracy 
roztaczają się rozległe perspektywy 
pozytywnego działania w regionie 
wspólnych ich zainteresowań i in te­
resów w' regionie Bałtyku.

Niczego dać  nie mogła negacja*!,

Do niczego prowadzić me mógł 
bierny opór!

Budapeszt. —  W tych dniach stoli 
ca Węgier, Budapeszt obchodzi setna 
rocznicę wielkiej powodzi jak a  w 
dniach 13— 16 marca nawiedziła 
miasto.

Dunaj wyrządzał miastu często 
wielkie szkody, a w roku  1741 niemal 
zupełnie zmiótł Peszt z powierzchni 
ziemi.

Przed stu laty przerwała się śluza 
pod Wacowem, a powódź zniszczyła 
w Peszcie 2.281 domów z ogólnej licz- 
by2.254 domow Dalszych 8*27 d o ­
mów było poważnie uszkodzonych. 
Szkody wyrządzone przez powódź do

W niedzielę dnia 27 m arca od ­
będzie się zjazd 10-lecia Związku 
Pracy Obywatelskiej Kobiet w' sa 
lach Rady Miejskiej.

P rogram  zjazdu jest następujący 
Msza św. w kościele św. Krzyża, n a ­
stępnie otw-arcie zjazdu. powitanie 
sości, uczczenie Pamięci Marszałka 
.1. Piłsudskiego, dwa refera ty  sen. 
Jaroszew iczowej pt. „10 lat istnienia 
Z. P. O K.“ i p. M Matuszewskiej 
p. t. „Zadania Z. P. O. K. na przy 
szłość“.

Pan Prezydenl Rzeczypospolitej 
prof. Ignacy Mościcki przyrzekł za­
szczycić zjazd swrą obecnością.

O godz, 13-tej wyruszy pochód do

Roz w oj lepszej przyszłości zależny 
był od przejścia oo działania  pozy­
tywnego, uw arunkow anego  spełnie 

niem postu la tu  wstępnego, k tóry  pc 
przez naw iązanie  stosunków? dyplo 
m atycznych wiedzie do naw iązania 
współjłracy we wszelkicn dziedzi 
nacli

Dlatego jest dubize, że odpowiedz 
Litwy na propozycję polska wy padła 
tak właśnie, jak  sie o tym świat w

łluczą na ulicach tłumy, z kościel­
nych wież huczą dzwony, radosny 
ryk  przewala się n ieustającą falą —  
wita Austria niemieckie wojska.

Szaleje z uciechy Linz, łoskot o 
krzyków bije w niebo nad  W iedniem 
Z tysięcznych gardzieli k rzyk. zlewa­
jący się w m iarow y huk: haj-hi —
haj-hi —  haj hi. —  Łom ocą bębny, 
dudn ią  Kroki, aż się ponad  w szysjko 
zerwie śpiew z tysięcy piersi:

„Die Strassen frei den b iau u en  
Batalionen“ .

Przesuwa się s trzałka na rad io ­
wym spisie miast — ale wszędzie to 
samo. Wiedeń, Linz. Berlin, od ra 
na do nocy huczą jedną audycją —  
jedną i tą sam ą k tó rą  rozbrzmiewa 
jąeą ulice austr iack ich  miast

Wyje, szaleje, ryczy tłum. Haj-hi 
— haj-hi —  haj hi —  i znowu: „Die 

S trassen frei den hraunen  Batalio 
n en “ ...

Padają  słowa przemówienia. Ilu 
czy, wyje, zachłystuje się szczęściem 
przy każdym słowie n ieprzytomny 
tłum. To  Linz.

Gdzież się to wtedy zaczęło wtedy 
przed czterema laty? W  tym samym 
Linzu, brzmiącym  teraz na wszystkie 
radiowe stacje świata pieśnią Horst 
Wessla.

chodziły do 15 milionów złotych. 
Podczas powodzi zginęło 127 osób . 
wiele mostów i zwierząt domowych. 
Powódź nastąpiła wieczorem, 1 gdy 
teatry, kluby i inne lokale publiczne 
były, przepełnione.

Akcja ra tunkow a była bardzo utru  
dnion i dram atyczna , zwłaszcza, gdy 
ludność szukała schronienia na d a ­
chach wysokich domów, k tóre  następ 
nie podm yte woda runęły.

Przy pomocy państw a miasto zo­
stało odbudow ane według nowych pla 
nów, dzięki czemu powstały nowe 
dzielnice.

Belwederu, członkinie nawet nie bio­
rące udziału w zjeździć proszone są 
o przybycie o godz. 13 przed gm ach 
Bady Miejskiej i wzięcie udziału w 
oddaniu  czci Pamięci W skrzesicieli  
Polski.

Po południu  Pan Prezydent przyj 
mie zjazd na uroczystej audiencji na 
Zamku.

Uroczystość zakończy „Tow arzyska 
H erb a tk a11 w salach k a sy n a  Garnizo 
nowego, na p rog ram  której "Składają 
się p rodukc je  w okalno  - muzyczne 
wybitnych artystów.

Udział w zjeździć zgłosiło około 
2.000 członkiń ze wszystkich woje­
wództw.

>*' I;

B
owyłn dniu 5w. Józefa 1938 roku  
dniu  Józefa Piłsudskiego — dowie 
dzia ł1

Józef P iłsudski zapyta ł prem iera 
Litwy d r  W aidem arasa  w Genewie w 
1927 roku

— Pan ie  W aldem aras, ja  chcę wie 
dzieć i usłyszeć, czego pan  chce i czy 
jest pokój, czy wojna?

Po chwili naprężonego milczenia, 
czując na sobie stalowy wzrok Wiel-

Śpiewa pieśń l ło is t  Wessla Wie 
deń, k tó ry  przed czterem a laty bro 
czyi k rw ią  i stał w ogniu w-ystrzałów, 
i b rzm iał wielką pieśnią braterstwo 
i walki.

Nad Siinmeringiem i F londsdor-  
fem, nad  Ottakringiem  i Heiligenas 
tadtem  tu rk o t  nieustający niem iec­

kich aeroplanów'. Szaleje, wyje, r a ­
duje się Austria, p rzekreśla jąc  swoją 
niepodległość. Szaleje, wyje, raduje  
się tłum kładąc kark  pod hitlerowski 
but.

Cóż to o ę  stało z tobą ziemio Ko 
lom ana W allischa ziemio Munich 
reitera, ziemio pięciuset poległych z 
F loridsdorfu? Kiedy się słucha radia , 
kiedy od rana  do wieczora huczy gło 
śnik szaleństwem, mąci się myśl „ i 
ropacz opada serce.

A przecież jesteś, przeeiez żyjesz 
przecież nie umarłaś, zirmio Weiss- 
la.

„W dzielnicach robotniczych c i ­
sza*1 lakonicznie notują dzienniki. 
,.\V Wiedniu i na prowincji odbywa 
ja się masowe aresztowania

Ty milczysz, ziemio bohaterów-, 
kiedy na ulicach wyje oszalały tłum 
ty idziesz do więzienia, kiedy stroją 
domy g irlandam i i znakiem swastyki. 
Rozpoczynasz na nowo swoi m ęczeń­
ski szlak, dając świadectwo wieczy­
stej prawdzie

Czternastego lutego JL9S4 roku sąd 
doraźny skazał na  karę  śmierci . Ka 
rola Miinichreitera, robotnika, ojcu 
trojga dzieci. Ciężko rannego prze 
niesiono ze szpitala poa szubienicę. 
Leżącemu zakładano .stryczek na 
szvję. —■ W olnosć! — wołał um iera 
jący, pozdrowieniem  walczących, 
przyi-uzaniem walczących żegnają*:, 
zachodzący dzień.

Czternastego lutego 1934 roku  za 
wisnął na  szubienicy inżynier Weis 
set, kom endant straży pożarnej. Na 
głowę Kojo mu na W aiiischa w yzna­
czono cenę pięciu tysięcy szylingów 
—  i ko lom an  W allisch został pow ie­
szony.

Dalszych rozstrzeliwano — opraw 
t y  zdobyli ię na kom euiancki. rycer 
ski gest — w- uznaniu m ęstw a u m ie­
ra jących  zniesiono dla ni dli karę 

szubienicy.
Ale sąd doraźny tamtego lutov'ego 

dnia skazał na śmierć me tylko W al­
lischa, Miinichreitera i setki i mych. 
Został wtedv w ydany wyrok na Vu- 
strię.

Los jej przypieczętowany został 
już wtedy —  kiedy zasiano trupam i 
robotnicze dzielnice W iednia Juz 
ją wtedy skrępow ano, powalono, zwaą 
zano L I  żeby bezbronna szła w obc 
ręce Żeby było ..jedno pr nstwo. je­
den naród, jeden wódz11. —-  n‘ł *; 
wszystko jeden wódz. ł ulice .• rei 
den b rau n en  B ata lionen11.

Przez cztery lata tępiono to, co 
wzniosły w W iedm u robotnicze rę­
ce. Niszczono do reszty, czego nie 
zdołały' zru jnow ać arm a tn ie  strzały. 
Niszcząc sicjaHzm w Austrii —  ni­
szczono nie tylko wolność —  p rz e - j 
kreślono niepodległość kra ju . W  imię 
haseł patrio tycznych  tępiono tych, 
którzy śpiewali „M iędzynarodów kę1

kiego M arszałka i badawCi^ sk iero­
wane na siebie oczy Arystydesa Brian 
da. Austina Cham berlaina, Gustawa 
S tresem anna i Antoniego Scialoi — 
wszyscy już dziś nie żyją — odrzekł 
.-.zef rządu Litwy: 1

—  Ja  chcę pokoju Je - l  pokój...
| A na to Józef Piłsudski:
j —  W  tak .m  razie — każę w Polsce
| bić w dzwony na Te Deum. że jest 

pokoj z Litwą...

ale którzy właśnie dziś ze śpie- 
i wem „M iędzynarodów ki1* broniły 

swojej ojczyzny
W  ostatniej chwili przypomniał 

sobie Schuschnigg tych, k tórych  zep 
chnięto w podziemia, k tórych  tępio 
no, których prześladow ano przez 4 
lata.

W  ostatniej chwili dostrzegł -— że 
tylko oni są w k r r ju  zakłam anego 
patr io tyzm u patrio tam i Że tylko 
spracow ane robotnicze ręce zawsze 
—  wszędzie są tymi, które w obronie 
kra ju  gotowe chwycić za broń. Że 
ginąca Austria —  jak  każdy inny 
k ra j  — na nich się tylko oprzeć ma 
że.

Ale zapóźno przypom nia ł sobie 
Schuschnigg i zapóźno zrozumiał, że 
przez cztery lata tępił zajadle wda 
sme to, co było jedyną i praw dziw ą 
Austrią. Nie odpowiedział, nie mogl 
odpowiedzieć austriack i robotn ik  na 
Schuchniggowe wezwanie. Nic u- 
wierzył wezwaniu tego. na którego 
rękacn widniała robotnicza krew 
/. przed czterech tai.

Idlatego staio się to. co się musiu 
to stać, co było nieuniknionym  na 
stępstwem klęski proletariatu  Austrii 
z przed czterech lat.

Bez jednego wystrzału, bez. jednej 
próby oporu  wydali „patri aci“ swój 
kra j w obce ręce. Zachłystując się 
szczęściem, przyjęh obce wojsko. 
W iw atu jąc  w itali w arko t obcych aero  
planów nad  swoją ziemią. i r

Nie um iał żaden z nich paść na u 
licy miastu, w k tó rym  się , urodził 
Nie zabiło w żadnym  z nich serce ży 
wszym tętnem, kiedy dudniL  po bru 
kach  niemieckie buty.

Ale ty- żyjesz, ziemio WallisCłia 
ziemio bohaterów, ziemio obrońców 
W iednia. Znów przychodzi na  oiebk 
czas próby i czas klęski —  ale ty nie 
zginiesz nigdy, choćby zapędzona w 
najgłębsze podziemia.

Ty wiecznie żyjesz, choć ł zlana 
krwią, z kneblem na ustach, skrępc 
w ana  d ru tam i obozów, zamknięta 
k ra tam i więzień.

W milczeniu śpiewasz swą pieśń — 
w ytrw ania  i męstwa, k tó ra  pewnego 
dnia wzbije się ponad  łoskot podku 
tych butów  po b ru k u  i ponad  ryk 
„H orst Wessels Lied*1, i ponad  cn 
tuzjastyczny wrzask t łum u nip wolni 
Uów, radośnie kładących ręce w kaj 
dany.

Odezwiesz się grzmotem podziem ­
nym, powiejesz po ziemi w ichurą, zu- 
łopoezesz czerwienią sztandarów, na 
k tórych  nie będzie znaku swastyki. 
Przeżyjesz i przetrwasz, znacząc swo 
ją drogę grobam i um arłych  za wiel­
ką spraw ę —  świadectwem wierze 
w k tó rą  wierzysz, świadectwem mi 

lości, k tó rą  kochasz, świadectwem 
praw dy, k tó rą  wyznajesz i k tóre j  słu 
żysz.

Jak  b ru d n a  piana płynie ulicami 
: austr iack ich  m iast wrzawa, krzyk  i 
I w iernopoddańczy gwar

W  kam iennym  milczeniu roDotni- 
czycli ulic trw a Austria prawdziwa, 
Austria ludzi wolnych. Tam  bije czer­
woną krw ią jej bohaterskie serce.

W a n d a  W asilewska.

100 lat nowego Budapesztu

Zjazd 10-Iec*a Związku Pracy
Obywatelskiej Kobiet

A U S T R IA



KAa KOW SKI K U R łttft vV?I ELZ URNY s

WĘGRY
Hlsturid prowadzi Wągrów do sąsiadów.

w Budapeszcie po Si) lalach.
i kore spondencja  własna „Krakowskiego K uriera  W ieczornego”

Marzec

Budapcszą 20 marca.

Dziewięćdziesiąta rocznica „dnia 
wolności” , 15 marca, gdy Węgrzy 
wystąpili przeciw tyran ii metterni- 
chowskiej, była w tym roku  dla Wę 
gier dnii m cichego rach u n k u  sumie 
Kia Wiele rek rym inacji  wybladło, a 
wiele tradycyjnych iluzyj rozwiało 
się na zawsze. W ęgrom  otw iera ją  się 
oczy, odróżnia ją  już złudzenia od rze­
czywistości, k tó ra  w wielu wypad 
kach ję,st su row a i p rzykra.

Ten co obecnie na W ęgrzech n a j­
bardziej zdum iewa jest właśnie fakt. 
że uczeni, politycy i dziennikarze jak 
również cała  umysłowość węgierska, 
pod. wpływem doniosłych wydarzeń 
ostatnich lat przewartościował ją  hi 
storię i dążenia Węgier, u św iadam ia­
jąc sobie zapewne potrzebę znalezie 
nia innej p la tfo rm y swych działań 
każdy  W ęgier odczuwa, ze nadeszła 
ehwij.a, by pozbyć się uczucia upo­
śledzenia, k tóre  przez dwadzieścia 
lat było tak  zawzięcie pielęgnowane 
i k tóre  Węgrów czyniły tak pow olny­
mi w działaniu.

Przed dziewięćdziesięciu lais W ę­
grzy mieli przed sobą wszystkie dzi­
siejsze zagadnienia w zarodku, ale 
częściowo także rozwinięte już w peł­
nej mierze. Dawniejsze W ęgry liczy­
ły 14 i pół miliona mieszkańców, z 
czego W ęgrów według ich własnej 
s tatystyk: nie stanowili ani 40 proc. 
Słowacy, liczący 15 proc. stanowili 
d rugą  narodow ość i byli na najw yż­
szym stopniu owego odrodzenia naro  
dowego, które według pam iętnych  
słów wielkiego przywódcy współcze­
snego Michała M. Iłodży nastąpiło  
pod wpływem wojen napoleońskich. 
Serbowie, stanowiący 11 proc. ludno 
ści, byli pod względem narodowym  
i wyznaniow ym  jednolici i z Węgier 
popierali silny ruch  w Białogrodzie, 
zmierzający' do oswobodzenia i zjedno 
czenia Jugosłowian.

Jedenaście procent ludności stano- 
w iii również Rum uni, k tó rzy  z ro d a ­
kam i transy lw ańskim i zmierzali do 
zjednoczenia

W’ dawniejszych W ęgrzech 60 p ro ­
cent stanowiły narody niewęgierskie, 
z k tórym i szli także Chorwaci i Uyi- 
ski ruch  z program em  jugosłow iań­
skim, naw iązującym  do dem okra tycz  
nego p rogram u zjazdu słowiańskiego 
i polskiego ruchu niepodległościowe­
go.

Rodząca się Italia, nowa F rancja ,  
wielka część Brytyjczyków już w ów 
czas realnie uśw iadam ia ła  sonie sto- 
iiinki nad  Dunajem, a łakże dem o­
krac ja  nowych „młodych Niemiec” 
o stosunkach tych dobrze wiedziała.

Odgłos w'ydarzeń parysk ich  n a s tą ­
pił wt Pradze dnia 11 m arca  na  zgro­
m adzeniu mii szczaństwa, dnia 13 we ( 
Wiedniu, a 15 m arca  w śród  młodzie- > 
ży w Peszcie. Następnie przyszły wy- •

Wzrost wkiatiów w P. K. 0.
w roftu 1938

Rok 1938 na odcinku kapitalizacji 
wewnętrznej rozpoczął się bardzo  po 
inyślnie. W  ciągu dwóch pierwszych 
miesięcy wkłądy oszczędnościowe w 
sam ej tylko P. K. O. wzrosły prawie 
o 26 milionów złotych, osiągając na 
koniec lutego sum ę przeszło 807 m i­
lionów złoeych. Równocześnie stan 
w kładów na kontach  czekowych w y­
nosił z górą 241 milionów złotych, a 
zatem ogólny s tan  wkładów w P.K.O. 
na koniec lutego osiągnął sumę jed 
n« go m iliarda  czterdziestu dziewięciu 
mMionów złotych.

Zwiększyło się również bardzo po ­
ważnie grono osób oszczędzających.

W ciągu stycznia i lutego br. P. K O. 
w ydała praw ie  154 tysiące nowych 
książeczek oszczędnościowycn, a więc 
ogólna liczba czynnych książeczek 
wynosiła na  dzień 28. lutego br. p rze­
szło 3.041.000. YV ten sposób praw ic 
co 11 mieszkaniec Polski posiada 
książeczkę P K. O.

Każdego więc dnia zwiększa się li­
czba osób, k tóre  rozumieją, że oszczę 
dzanie jest jednym  z niezbędnych ele 
m entów  osiągnięcia własnego dobro 
bytu, zwiększają się również k a p i ta ­
ły, przy pomocy k tó rych  pow stają  
nowe w arszta ty  pracy, za trudnia jące  
coraz więcej sił roboczych.

padk i w Zagrzebie, Krakowie, Buka­
reszcie i Białogrodzie. Narody E uro  
py środkow ej już wówczas w zajem ­
nie się szukały, zwłaszcza zaś w roku  
1840 i w la tach  następnych  w Paryżu 
i Londynie, gdzie przedstawiciele na 
rodów środkow o - europejskich  poro 
zumiewali się co do wspólnej walki 
niepodległościowej i w spółpracy n a ­
rodów E uropy  środkowej.

Dziś Węgrzy zdają  sobie spraw ę /  
tego, że wówczas dem onstru  jąca m ło­
dzież. jakoteż sam Kossuth i jego re 
wolucja nie byli przygotowani do za­
decydowania o współpracy z swymi 
sąsiadami.

Tragedia W ęgrów, jaką  w bieżą­
cym  roku W ęgrzy tak dotkliwie od­
czuw ają  i k tóre j  wyraz dała głównie

C z y t tajcie

*----- ii—

młodzież, rozpoczęła się przed stu la 
ty i potęgowała się w latach 1848— 
1849 aż ostatecznie do punk tu  kuimi 
nacyjnego doszło po wojnie świato- 
wt'j- gdy Węgrzy s tara ją  się przezwy­
ciężyć to s tadium  Iragedii, aby nie 
mieć uczucia upośledzenia i nie 
lgnąć do s traconych iluzyj.

Marząc o wielkości i panow aniu  
I nad innymi, W ęgrzy w roku  1818 za 
• pomnieli o oswobodzeniu własnego 
| iudu. Dlategp byli narzędziem  w rę- 
iku  Hohenzollernów i prusk ich  bu rzy ­
cieli pokoju  europejskiego, aż . do 
dnia dzisiejszego, gdy Wielkie Niem­
cy są przy granicy Węgierskiej.

W ęgierski 15 m arca bywał mani 
leatacją na rzecz niezależnego pań 
stwa węgierskiego, jednak  po porożu 
miernu się szlachty węgierskiej z 
llabsbui-gami w roku 1867 kosztem 
narodów  środkowej E uropy  puste te 
m anifestacje odbywały się celem u- 
śpienia narodu  i świadomości W ę­
grów m ających odegrać pow ażną ro 
lę w dziele zjednoczenia E uropy śród 
kowej.

W  tym roku  wszyscy mówcy a 
zwłaszcza młodzież na Węgrzech o- 
świadczyli, że zbytecznem jest obcho­
dzić rocznicę przegranej i straconej 
spraw y i nawoływali W ęgrów do 
t ro n tu  narodów  E uropy  środkowej. 
Kossuth po  roku  1867 jasno wyrazi! 
i wyraźnie przepowiedział rozwój, 
j.iki nastąp ił  w okresie wojny św ia­
towej i po wojnie. Nawoływał zwła 
szcza W ęgrów, aby  prowadzili poiity 
kę europejską, a nie politykę, skiero­
w an ą  niewolniczo przeciw  sąsiadom.

Węgrzy jeszcze nigdy nie uświada 
m id i  sobie w  takiej mierze, co obec 
nie, fatalności swego samoistnienia i 
b rak u  swej roli  w polityce europej 
skiej i  realnej polityce środkowo 

[ europejskiej.

Jednak nie zam ierzają  pozostać na 
I unoczu, chcą być pizygotow ani i dla 
. tego w raca ją  do podstaw' swych za 

gadnień wewnętrznych.
W ęgry chcą być w ew nętiznie sil­

ne i elastyczne w zbliżaniu nadduna j  
skim. Każdy W ęgier zdaje sobie o- 
becnie sprawę z tego, że nie m a  nie 
zależności i samodzielności W ęgier 
bez niezależności Europy środkowej, 
bez samodzielności basenu  nadduna j  
skiego, gdzie rów no z rów nym i mają 
się bronie, a nie u jarzm iać. T aka  nau 
k a  wi pływa z dwudziestu la t  dziejów 
narodu  w ęgierskiego. '

' j m

0 4 u  r
W zburzone fale przelewają się 

przez pok łady  eskadry  k rążow ników  
pędzących pełną p a rą  przez bezm ia­
ry  Morza Północnego. Na chwiejnej 
linii horyzon tu  ukazuje  się wreszcie 
ścigany wróg. nieprzyjacielski k r ą ­
żownik.

E sk ad ra  rozwija się do a taku ; lu ­
fy a rm a t  sk ierow ano w jean ą  s tro ­
nę. Chwila pom iarów, czerwony sy­
gnał — znak strzału b łyska w' wie- 
żach pancernych.

Salwa. W  pobliżu ściganego krążow' 
n ika  wytrysku ją  olbrzymie słupy w o­
dy. Salwa chybiła. K rążownik zmie 
nia nagle kurs, na  chwilę znów ginie 
z lini horyzontu . Pościg ponaw ia  się, 
tym  razem  szczęśliwszy. W idać wy­
buchy na pokładzie statku.

O braz  m inionej czy przyszej walki 
morskiej?  Nie! To ostre ćwiczenia 
eskadry  angielsk 'ej.

•i
Jakaż więc bohaterska załoga n a ­

raża w czasie pokoju  swe życie na 
pokładzie ściganego krążow nika, słu­
żącego za cel ćwiczebny.

Przenieśmy się więc teraz na po ­
k ład  tajemniczego okrętu. Marzyny 
okrę tów  p ra cu ją  pełną parą, okręt 
pędzi naprzód  zmienia kurs, lawiru 
je, za trzym uje  się, by za chwilę ru

- W B & M O
szyć w innym  nieznanym  kierunku. 
Na pokładzie i wnętrzu  okrętu  nie 
m a jednak  żadnego człowieka. W 
kabinie  s ternika jakgdyby  poruszane 
ręką  niewidzialnego w idm a obracają  
się same szprychy koła sterowego.

O krę t ćwiczebny k ierow any  jest 
fa lą  radiową. Okręt kom andorsk i ćwi 
czący eskadry zaopatrzony jest wr 
specja lną instalację nadawczą, k tó ­
rej zadaniem  jest k ierow anie  na  od 
ległość wszystkimi m aszynami i urzą 
dzeniami okrę tu  —  widma.

Zainstalow ane urządzenia radiowe- 
odbiorcze ' u rucham ia ją  ściśle w e­
dług wskazówek sterującego okrę tu  
—  ap a ra tu rę  sterową okrętu, jego 
m aszyny i wszelkie motory pom oc­
nicze.

Okręt więc reaguje na każdy  nade 
słany mu na ustalonej fali, sygnał ra 
di owy.

ti ■■ 1 i
Stery okrętu  ustaw iają  się w pożą­

danym  k ierunku , maszyny zwalnia 
ją, lub przyspieszają  tempo, u rządze­
nia sygnalizacy jne na dany  rozkaz 
w yrzucają  rakie ty  św ietlne lub  d y m ­
ne świece.

Ale to jeszcze nie wszystko. Okręt- 
widm o sygnalizuje na drodze rad io ­
wej wszelkie pociski, k tóre  go dosię

gly. Rozmieszczone bowiem  po c 
tym okręcie apara ty  podsłuchowe po , 
łączone są z cen tra lnym  nadam ik iem  
radiow ym, k tó ry  sygnalizuje w strzą 
sy i wibracje  pocisków.

O krę t - widmo wycofany k rążow ­
nik, przeznaczony specjalnie do ce­
lów' ćwiczebnych ostrego strzelania. 
Jest on wypełniony n iepalnym  m ate­
riałem, k tó ry  uniemożliwia zatonię­
cie okrętu , w w ypadku naw et znacz 
nych uszkodzeń. Jednocześnie a u t )  
m atyczne a p a ra ty  zam ykają  poszczę 
gólne przegrody okrętu w wypadku 
większych eksplozji.

ATAK LOTNICZY

Eskadra doścignęła wroga, okręt- 
wodmo jest otoczony ze wszech stron 
i znajdu je się pod celnym ogniem a r ­
tylerii pokładowej.

Ogirń zostaje w strzym any, gdyż 
kontynuow anie  jego zniszczyłoby cert 
ny cel ćwiczebny. Zresztą według o- 
bliczeń strategicznych okręt już jest 
zatopiony.

Fala rad iow a za trzym uje  więc nasz 
okręt * widmo, a holow nik  doprow a­
dza go do doków, gdzie po dokona 
niu n ieznacznych napraw  zostanie 
ponownie przystosowany do swych 
zadań szkolnych.

E skadra  w raca do szyku naw iga­
cyjnego. Alarm bojowy na wszystkich

okrę iach  zostaje odwołany. O krę ty  
wracają  do macierzystego portu.

Niespodzianie jednak  rozlegają 
się ponow ne dźwięki alarm u. Na ho 
ryzoncie nie widać żadnego okrętu, 
ale podsłuchowe stacje radiow e prze­
jęły sygnały nieprzyjacielskiej eska 
dry  .

Za chwilę specjalny a la rm  prze­
ciwlotniczy ti-Wysoko ; ukazuje się 
nieprzyjacielski samolot. Artyleria 
przeciwlotnicza i karaDiny m aszyno­
we w chodzą w akcję.

Samolot m anew ruje , raptow nym  
zlotem usiłuję iosięgnąć kom andor 
ski okręt swym żądłem bom by lotni 
czej. Zostaję jednak  strącony celną 
salwą karab inów  maszynowych. —  
Chwilę pędzi b tzw ładn ie  w powietrzu 
aby’ spaść wreszcie w obłokach dy­
m u  na dno morza. <

■ Tja £ C.; • i i
To rówuięż. samolot k ierow any fą 

lami radiow ymi. W  tym jednak  wy 
padku  poświęca się go całkowicie. 
S tary  samolo* uległ zniszczeniu, o- 
k rę t  - widmo powraca mocno uszko­
dzony do purtu . M anewry radiow o - 
m orskie  skończone.

N azajutrz  w sztabie generalicji spe 
cjalni ekspercą obecni podczas ma 
ne\yrów przedyskutu ją  i us ta lą  p rak  
tyczne możliwości rad io technik i w 
przyszłej wojnie morskiej.
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Czy ''rancja zajmie Katalonię?
Niezw ykłe za ia tercsm -un ie  w zbu­

dza w pary sk ich  kołach  politycznych 
obecność w P ary żu  szeregu polity

kuw  angielsk ich , przew ażnie opozy 
cyjnychp k tó rzy  bądź to  już  odbyli 
liczne k o n fe ren c je  z członkam i rz ą ­

du  francuskiego , bądź też rozm ow y 
te będą jeszcze kon tynuow ać

D zienniki zbliżone do F ro n tu  Lu-

Polska partnerem Brytanii
u j  w a ± n y c h  d l & c y i g a c H  g t o l a i y c M n .
W dwóch wielkich niedzielnych 

gazetach londyńskich „Sunday  T i­
m es"  i „Sunday  D L p a tch “ w ysuw a­
na jest rola Polski jak o  partne ra  
W ielkiej B rytanii wr możliwych posu 
nięciach m ocars tw  europejskich ce­
lem zabezpieczenia pokoju  w E u ro ­
pie środkowej.

„Sunday  Tim es" podkreśla , iż w 
obecnej sytuacji m iędzynarodow ej 

pozycja Polski jest do pew nego sto­
pnia analogiczna z pozycją W. Brytu 
nji.

Byłoby zatem rzeczą na tu ra lną ,  a 
by oba państw a odbyły w tej sprawie 
wspólną naradę.

„Sunday  Dispatch" om aw iając 
przygotow ania  p rem iera  Cham berla 
•na powzięte' dla sform ułow ania  w 
parlam encie  pozycji W. B rytanji od 
nośnie do obecnej sytuacji m iędsyna 
rodow ej podkreśla , że p rem ier  czeka 
na  ra p o r t  z 3 źródeł.

Na ra p o r t  głównego doradcy dy­
plom atycznego rządu  V ansittarta  w

sprawie nowej sytuacji w Europie, 
na ra p o r t  ekspertów  wojskowych i 
na  raporty  rządów  dominialnych.

Jest  rzeczą praw dopodobną, że w 
zw iązku z tymi rap o r tam i wyniknie 
koniec, ność rozm ów  z Polską.

„O bserver“ omawiając, uregulow a 
ni za targu  polsko - litew-kiego p o a  
kreślą że W  B rytania zalecała rzą 
dowi litewskiem u porozum ienie z 
Polską.

WYKRYCIE WIELKIEJ AFERY
s / p ie ^ o it s l i ie f  w e  Fraacgi

Tuluza tel. —  W y kry to  tu olbrzy 
mią organizację szpiegowską.

W  ciągu nocy aresztow ano 5 osób 
w Paryżu  i Bajonnie.

W m ieszkaniu  jednego z areszto­
w anych znaleziono wielkie arch 
wu.n dokum entów , planów  fortyfi- 
kacyj na  granicy połoudm ow o - za 
chodniej F ranc ji ,  p lany  rozlokow a 
nia  baery j przeciwlptniczyęh i sta- 
cyj radiow ych oraz szereg dokum t n

tów dotyczących uzbrojenia, stanu 
liczebnego i mobilizacji wojsk w o- 
kręgach nadgranicznych.__________

W  śledztwie okazało się, iż orga 
nizacja szpiegowska posiadała liczne 
odgałęzienia za granicą.

Hitleryzdsja Niemek czeskich
W ledeń teu — Ou chw ili wygło 

s ze nia osia  m ie j m owy H enleina o 
sto su n k u  N ietnców sudeekirta do 
państw a czechosłow ackiego, napływ 
a ło n k u w  do n iem ieckie p a rtjl jest

tak olbrzym i, ze w kró tce zn ikną n a j 
praw  dopodobniej wszystkie niem iec 

k le  g rupy  opozycyjne, w pisyw ani,
, się  na  tz iń n k ń w  ' następuje- całym i 
grupam i, m iastam i, wsiam i i x. p-

Wojska austriackie 
w Berlinie

Pożyczki polskie zwyżkują
A ia a o m w r  o przyjęcia przez Lit 

w ę u ltim atu m  rządu  polskiego spo­
w odow ała znaczną popraw ę kursów  
n a  giełdzie ..ow o jo r sklej.

W s z y s tk ie  p ap iery  polskie zw y isu  
w ały a  n iek tó re  z  n ieh  podniosły  się 
o 4 punk ty  w s to su n k u  do  nutowa 
nia przedw czorajszego,

Nawoływania oo spokoju
u '  H o u j n i d

Szereg o rgan izacji litew skicn , m. 
iiu zw iązek obrońców' ojczyzny, zw. 
szaulistów  zw iązek narodow ców  zw. 
m łodzieży narodow ej i inne w ydały  
do  społeczeństw a odezwę, w k tó re j 
oaw o m ją  do zachow ania spoko ju  i 
konsulidaejL

Związek ochotników  wojska Htew 
sfciegr w ydal oddzieln ie d łuższa ode

zwę do n aro d u  litew skiego, k tó ra  na 
woływała społeczeństw o i w ojsko­
wych by n ie dali się p row okow ać 
roznia itym  agentom , poniew aż k a ż ­
dy  nierozważny k ro k  mógtby zaszko 
azić L itw ie.

Odezwa w zyw ała, aby społeczeti» 
tw o oddaw ało  w ręce w ładz prowoŁn 
torów .

Zażegnany kryzys
w  /  in t g i i i

Z ko t dobrze po im orm ow anych  
donoszą, że p rem . C ham berla in  zde-

Ęjkamnie kani ta na
sowiecltie go

cydow ał się na  złożenie w  izb ie  gm in 
w iążącej d ek la rac ji co du s tan o  wis 
k a  W . B ry tan n i w sp raw ie  sy tuacji 
m iędzynarodow ej.

Berlin —  W czoraj po południu  do 
Berlina przybył ba ta lion  b. ą u s tn a c  
kiego 15 p. p. im. Babenberga

Gości pow ita ł n a  dw orcu kom en 
d an t  m. Berlina gen. Seifert o raz bo 
norow a kom pania  berlińskiego puł 
ku  wartowniczego.

Oddział austr iack i wśród entuzjaz 
m u  ludności p rzem aszerow ał na kw a 
tery do starego Moabitu.

Bombardują misje
Misja p ro testan ck a  n iem iecka w 

m. L ingyi zaw iadom iła telegraficznie 
am basadę n iem iecką w H ankou , że 
w czoraj ran o  została  zbom Dardowa 
n a  przez -am olo tj jap o n st ie.

B om by nszkooził^ kości .w i on  od  
rzne budynki.

4 Chińczyków zostało zabitych zaś 
13 ran n y ch  w  o b ręb i, zabudow ań 
m isyjnych.

— w w ii— mbwbw— h— i min iłami—

Kapitan s ta tku  sowieckiego „Kuz 
nieckstro j"  oskarżony o zakotwiczę 
nie s ta tku  w um ocnionej strefie 
T sugaru  i pogwałcenia p raw a  o ochro  
nie ta jem nicy wujsKowej został skaza

Z Tokio donoszą: Z m arł .n a  gruźli 
cę prezes słynnego „Klubu samobój 
ców“ Szuii Egawa.

Podczas jego pogrzebu kilku człon 
ków  klubu  usiłowało popełnić samo 
bóstwo, co zostało udarem nione  przez

ny przez sąd  w Haktaiake na 1.000 
jen grzywny.

P ro k u ra to r  dom agał się dla oskar 
żonego roku  robót przym usow ych

policję.
Mimo to kilka członków klubu  za 

ginęło w tajemniczy snosób.
Dotychczas znaleziono zwłoki jed

nego z członków tego stowarzysze­
nia.

Na tym  tle dojść m iało  pomiędzy 
pow aśn ionym i ,tronam i w śród w lęk 
szóści rządow ej do pogodzenia się.

W inoton C hurch ll k tó ry  m iał CKJ 
jechać do P aryża, aby  w bezpośred 

nim  kontakcie z p r z e d s t a w ic i e la m i  
rząd u  francusk iego  zebrać m ateria ł 

przeciw ko L ham berla lnow i, zau it 
cha ł w yjazdu co kom en tow ane jest 
jak o  dow od że doszło do kom prom i 
su i zc żadna ak c ja  p r z e c iw  prem ie­
row i w chw ili obecnej w łonie w ięk 
szóści rządow ej n ie będzie pod jęta  

Pod  tym  względem  eh a rak te ry sty  
"zne jest rów nież przem ów ienie ja ­
kie w ygłosił w czoraj po połudn iu  na 

kon fe ren c ji delegatów  narodow>rgo 
s tro n n ic tw a p racy  Ł zw. g rupy daw

dowego p o d k reśla ją  w zw ią ik u  z tym  
zc szczególnym  naciskiem , jakoby w 
łon ie  gau inetu  angielskiego m iaio  
dojść do pow ażnych ■“óznie poglą­
dów.

O ubyw ające się n arad y  polityków  
angielsk ich  z członkam i gabinetu  
francusk iego  zm ierzają , według in ­

fo rm acji ze źróneł dobrze poin to r-oo  
w anych do rozw ażenia m ożliw ości o 
iw orzi n ia now ego H ząda angielskie 
go, k tó ry  w dzkr-dzinir polityki zagra 
n icznej up raw iam y  politykę odpow ia 
da jącą  ściśle francusKiego F eon tu  Lu 
ctowego.

W czora j oczekiw ane było  przyby 
d e  W instona C hnrchiła  j a t  rów nież 
5 delegatów  angiekskiej P a rtii P racy  
zaopatrzonych  w specja lne pełnom a 
cuietw a swego stronnictw a.

Pożytym przybyć tu  m i.ją b. m in. 
F d en  o iaz  lord  Derby, baw iący  osła 
tn io  na  R iwierze, w celu w zięcia u- 
d /ia łu  w tłukących  się rokow aniach .

Zain tcrsow une w tym  rozw oju sy­
tu ac ji ku la  zapow iadają. żc po ew en 
tualnym  ustąp ien iu  rząd u  C hanibcr 
la ina  1 u tw orzen iu  nowego gabinetu  
angielskiego F ra n c ja  m ogłaby liczyć 
na poparci, rząd u  angielskiego, gdy 
by by ła  zm uszona do podjęcia akcji 

m ilita rn e j na  K atalonię, w zględm e 
M acokko hiszpańskie.

K oncepcja ta  odpow iadałaby zre 
sz lą  enuncjacjom  n iek tó rych  dzienni 
ków  fran cu sk ich , w edług których m i 
n lst, r  fran cu sk i do spraw  w ew nętrz 
nych D orm oy, w ystępując w idocznie 
w im ienin  n iek tó rych  członków ga 
binetu  w ysunąi koneepcj ęzajęci« Kt
ta lon ii przez w ojska francusk ie. . .

Nic zw ażając n a  giny opói w  stra  
ny senatorów  tniu. D orm oy po d h  z> 
m at sw ój p u n k t w idzenia.

W spom niane, w yżej poglądy p o ś­
ród  n iek tó rych  członków gabinetu  

francusk iego  poozsta ją  n iew ątpliw ie 
także w zw iązku z zaniepokojeniem  
pew nych kól opozycyjnych w izb ie, 
które dotychczas b rzskn tcczn ie  do­

m ag ają  się p rzeprow adzen ia  debaty  
nad  p o lity k ą  zagraniczną.

Kota tc nie w ykluczają  możliwości 
że m in is te r sp iaw  zagran icznych  P. 
B oncour p rzedstaw i na  kom isji zag 
ran lcznych  sp raw  Izby, z wyraźnym  
pow ołaniem  się na nara tiy  odbyte z 
baw iącym i obecnie w  P aryżu  poh iy  
kam j angielsk im i, zam ia r p rzep row a 
dzenia w najbliższych tygodniach 
fran cu sk ie j ak c ji w ojskow ej na  tey- 
to rtu m  hiszpańskie.

rządowy
nych labourzystów  w chodzących w 
sk ład  większości rządow ej, m in is te r 
dom iniów  Mar. D onald, k tó ry  z c a ­
łym  naciskiem  ośw iadczył, że stoi na 
stron ie  p rem iera  C ham berla ina „ktć 
rego politykę uw aaż za uczciw ą szczc 
rą  i rozum ną".

Mac D onald  z ca łą  stanow czością 
zaprzeczył w iadooinsciom  jakoby  

rządow i grozić m iał rozłam .

Zgon A leksandra M alinow a
Sofia tel. —  W czo ia j  ra n o  przem a 

wiając na  jednym  z zebrań grzedwy 
borczych zm arł  nagle na  a tak  serce 
wy A leksander Malinow były p rzy­

wódca partii  demokratycz.nej w ie­
lokro tny  p rem ier  i m inister spraw  
zagranicznych i przewodniczący p a r  
lamentu.

W  roku  1908 gdy Malinowsai stał 
na czele rządu została ogłoszona nie 
poległość Bułgarii.

Btt-iMb ^sam obójcawu“
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Cenłr. n iędcym . >7.
in fo rm ato r
Biuro o ip f . ir lr f  1M -U  

Poiłedziałek  I  U ilorm ator kol. I2I-78 
I  O d U . g a tow al i 52-^5 
B  Centr. ełekłir. 168-7#

CtuJr. ttedo  ;lą |.  !*1-M 
Pogotowia raL  t l i l i ,

K AŁENDABZ RZ YM. KATOLU KI 

P o n i e d z i a ł e k :  B e n e d y k ta

F e o l f *  m d & g s k i
Dziś w poniedziałek, po cenach zniśonycn 

T. D ostojewskiego „Sen w ujaszka w reżyse 
rii *V. Radulskiego.

W środę po cenach najniższych AL hr. 
F redry  „W ielki człowiek do m ałych in tert 
sów* w opracow aniu  scenicznym  reż. W. 
Biegańskiego.

Ju tro  we w torek ukuże się słynna ko­
media E dm unda R ostanda ..Rom antyczni1 
w  k tó re j św ietna sceniczna zręczność gło­
śnego au to ra  „C yrana de B jrgerac — bu­
dząc echa scnyłku 18-go w ieku i początku 
rom antyzm u —  um iała  nam alow ać pełen 
w dzięku obrazek, przep latany  kunsztow ną 
zarazem  i um yślnie naiw ną in trygą dwóch 
stylow ych sm rych zrzędów i gruchaniem  
m łodziutk iej zakochanej pary opracow an ie  
sceniczne reż. W. B iegańskiego

Pt mu praedstów leńi

Pouiedaiałck: „Sen w ujaszka1"

W torek : „R o o ian tyczn r

Środa: „W ielki całowitek do małych in te­
resów  '.

reair llagarela
W  Bagateli od piątku 18 m arc» i codzien­

nie pożegnalna rew ia pt. „Zegnamy*1 cieszy 
się kolosalnym  pow odzeniem  Lw ia część 
pow odzenia jakim  się :iesz] dzi tejszt re­
w ia pożegnalna p rzy p aJa  w udziale w pierw  
szym rzędzie znakom item u hum oryście Le­
onow i W yrw iczow ł, H onarskleJ, Nowowiej 
s*. emu, baletow i Sława, Grocholskiemu. Wa 
specjalną wzmiankę zasłnguje fenom enalna 
telepatka Joanna Grigo r  p a rtn e rem

REPERTUAR KIN:
Ad R Ia : „Gdy kw hną bzy"
APOLLO: „Rom ans szulera"
ATLANTIC: ,.Skrzydła nad H onolulu

BAGATELA: „W  m rokach  wielkiego m ia­
ła"  i rew ia .Żegnam ; “.

DOM ŻO ł NIERZAi „Scypioo afrykauakł 
L. O. P. P.: ^.Bohaterowie m orza" 
MUZEUM: „Rok 2.00 
PROMIEŃ- „Czerwony okręt"
STELnA  „100 pociech".
SZTUKA: „Książę X"
UCIECHA: „H uragan11.
WANDA: „Zaczęło się w pociągu".

Fotopiastikon uL Szczepańska 5. 
Indie.

TEA TR ARTYSTÓW „CRICOT
W e w torki i p ią tk i „W yzw olenie" W y­

spiańskiego (I i III część).

W torek, 22 m arca

11.16 A udycja d la szkół 11.40 Muzyka 
13.45 Z atrucia w życiu codziennym  13.55 
Muzyka 14.50 M uzyka 15.05 „Czy wiecie 
ie ..."  15.45 „D ziw na podroż p an a  śledziu" 
pogadanka 16 10 K oncert ork iestry  w ojsko­
wej 17 W  powiecie krzem ienieckim , poga­
dan k a  17.15 Recital śpiewaczy 17 50 Kamie 
nie budow lane pogadanka 18.15 Koncert 
ork. m andolinistów  .E spana" 19 Nieśmier 
telne książki w ieczór 12-ty „Don Kichot" 
C ervantes‘a 19.30 Utw ory Jan a  B rahm sa 20 
Polska Kapela Ludow a 21 K oncert sym fo­
niczny w wyk. ork. Pom orskiego Tow. Mu 
zycznego 22 Muzyka rozryw kow a w wyk. se 
społu salon. 23 Muzyka.

‘.k) Oczekiwany z dużym zaintere 
sowaniem rozpoczął się w dniu  dzi­
siejszym przed sądem przysięgłych 

w K rakowie proces znanego działa 
cza, radnego miejskiego dr. Rolesła 
w a Drobnera.

Jeszcze przed godziną 9-tą ław a 
prasow a została licznie obsadzona 
spraw ozdaw cam i pism  miejscowych 
i korespondentami, pism  zamiejsco­
wych.

Na sali znajduje się r o a u n a  dr 
Drobnera. Pozatem  dopuszczono ró 

■ wnież zresztą nieliczną publiczność 
na  salę rozpraw.

O godz. 9.20 dzwonek W  asyście 
policjanta  wchodzi dr Drobner.

Również na sali są już przysięgli. 
Drugi dzwonek W chodzi trybunał 
w składzie: przewodniczący s. o. dr 
Stępniowski, wotanc. s. Barty no ws- 
ki i Wasilewski.

Szereg powiatów przylegających 
do Centralnego Okręgu Przem ysło­

wego zabiega ó rozszerzenie C. O. P. 
Z m em oria łem  do rządu  wysiąpi-

„Interaosigeant* parysk i podaje 
wiadomość pochodzącą z. Wiednia, 

■ że m jr. Fey, k tó ry  jak  wiadom o po­
pełnił sam obójstwo k ilka  dni temu,

W arszaw a tel. —  Spraw a us tano­
wienia op iekuna  nad  p. Michałem Ra 
dziwiłłem znalazła się ostatnio w po 
znańsk im  sądzie apelacyjnym

Po zapoznaniu się z całokształtem 
spraw y sąd uehyłłf orzeczenie sądu 
okręgowego w Ostrowie ustalające o

Dużo rozgłosu w ywołaał p rzed  kil 
kom a tygodniam i spraw a lwowskie 
go przemysłow ca Jozefa Apfelnauma 
k tó ry  w czasie podróży za granicę za 
ginął w tajem niczych okolicznoś­
ciach.

Okazało się że A pftlbaum  został a

Dowiadujem y się że został roz­
szerzony o b ró1 fototelegraficzny po 
legający na  przesyłaniu obrazów na

Fotel oskarżyciela za jm uje  prok. 
dr. Ojżanowski.

J a k o  onrońca zgładza się auw ró. 
I. Aleksandrowicz

Pozostali obrońcy, a to, adw. Szu 
m ańsk i i Kohn z Warszawy' oraz me 
cenas Leib L an d au  ze Lwow a jeszcze 
nie przybyli.

Jako  sędziów przysięgłych wyloso 
wano:

O skar Hossę, Karol Rieńkowski, 
Dominik Śliwa, S tanisław  Synowiec, 
Józef Porębski, Ja k u n  Szeliga, Karol 
Nikiel, W ładysław  Wajdowicz, Tade 
usz Dębski, Stanisław Derkacz, W aw  
rzyniec S ukiennik  j Mieczysław Pis 
korski.

Jako  sędziów zapasow ycn wyłojo 
I w ano

Franciszek Jańczyk. M arian Lewi 
cki.
Dr D ro b n e r  składa generalia: służył

ły m. inn gminy pow iatu  koneck ie­
go, k tó ry  m a  być włączony do woj. 
łódzkiego.

Gminy pow iatu  koneckiego wska 
żują n a  istnienie n a  ich te em ie  bo

| poozstawił tes tam ent w k tó rym  wyz

i na je że w r. 1934 zam ordow ał kanele 
rza Dolfussa.

Pism o aodaje, że sam obójstwo

piekę i polecił m u  ponow ne jej r o t  
patrzenie.

Decyzję swoją sąd apelacyjny um o 
tyw ował 1 ym, że zamierzone małżeń 
stwo z p. Suctiestow nfe może być 
w ystarcza jącym  powodem  do zarzą­
dzenia opieki tymczasowej.

resztowany przez władz/" niemieckie 
pod  zarzu tem  udziału w aferze dewi 
z owej.

Rodzina po długich poszukiw a­
niach odnalazła  go w berlińskim, wię 
zieniu Moabit.

W zw iązku z tym czynione są sta

odległość pomiędzy Polską a za gra 
nicą.
Urzędy te lekom unikacyjne w Polsce 
będą fototelegram y przy jm ow ać do

w Strzelcu i Legionach.
Następnie odczytano ak t oskarżę 

nią:
Akt oskarżenia zarzuca dr. Drobnr 

rowi, działalność nielegalną w celu 
utw orzenia  jednolitego frontu , koi* 
tak tow an ia  się działaczami k o m u n b  
tycznymi, przygotowywanie psychi­
czne m as do  rewolucji przez odczyty 
i wydanie Broszury p, t „Co w idzia­
łem w Rosji Sowieckiej?11

Akt oskarżenia om awia rolę dr. 
Di obnera podczas stra jków  i zajść 
m arcow ych w  Krakowie.

.A k t oskarżenia welituje również 
sprawę w spółpracow nictw a dr. Drob 
nera  w „ Dzienniku P o p u la rn y m 1"

O godz. 10.15 przewodniczący dr- 
Stępniowski zakończył odczytyw anie 
obszernego ak tu  oskarżenia, poczem 
zarządzi przerwę

gaiych złóż żeiaznyci. i licznych fab 
ryk przem ysłu  metalowego, co u za­
sadniać  m a  przyłączenie tych obsza 
rów do G. O. P.

mjr. Feya pozostaje prawdopodob" 
nie w związku z w yrzu tam i sum ie­
nia, k tó rych  sam obójca do ostaniej 
chwili nie przestaw ała odczuwać.

Nie zostało mianowicie wykaazne, 
że krok ten może być niebezpieczny 
dl ażycia lub  m ienia ks. Radziwiłła 
lub osób trzecich.

Jak  słvchać lodzina p. Radziwiłła 
zamierza wystąpić z ponownym wnio 
skiem o unezwłasnow-olnienie.

ran ia  o z.wolnienei aresztowanego za 
kauc ją  pieniężną.

Niemieckie władze sądowe prośbę 
o zmianę środka zapobiegawczego 

pozostawiły bez uwzględnienia.

większych m iast Szwecji.
W ten  sposób ob^ót fototelegrafi 

czny naw iązany  już został z 9 państ  
wami europejskimi. i •;
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Projekty przyłączenia .nowych powiatów

Ankieti r .  wyżsi oczelmacli o stndenlach reknitmjcyeli
się z ftfiodzieżęj wie/sir.

> *  *» * * * . t ,

Na wyższych uczelniach rozpisano | cych się z pośród młodzieży wiejs I akadem ików pochodzących z rodzin 
ciekawą ankie tę  dotycząc położenia j  kiej ..»:■> . . .  . .  .. I w łościańskich
m ateria lnego studentów, re k ru tu ją  I A n k ie ta ' ta  zobrazuje m in liczbę I —0—

Testament kata robotników Fey‘a

Sad Apelacyjny zniósł opiekę
nad Michałem Radziwiłłem

Odmów? iwoloifaia przemysłowca asidionefn w w p to io
tacabit

Fctotelegramy p&międz, Polska
a 9 państwami europejskimi
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Em ii Ludwig*

Zgon D'Annunzia
cfiel^iego poety i wie i kin go tfziceerlka

Należy zeznawać na korzyść d ‘An- 
nunzla, aczkolwiek jest ojcem faszy 
z iru .  Nie jesteśmy po to, aDy naślado  
wać gesty zelockie berlińczyków i by 
nie uznawać wielkich pisarzy, jeżeli 
nam  nie dogadza ich polityka. Tak 
sp raw a się m a z K nutem  H am sunem  
i tak  z Gabrielem d ‘Annunzio.

Ale czy tak  samo nie zapatryw ał 
Gę ich i nasz przodek Nietzsche? Czy 
odpow iada on za to, że grube kułaki 
tak długo szturgały jego klejnoty, aż 
wyszła z nich nowo niemiecka k a ry ­
ka tu ra?  Czy geniusz odpow iada z i  
to, że osioł wierzy,iż go rozumie, choć 
na tu ra ln ie  po jm uje  go fałszywie?

„Nie jestem  m arks is tą"  —  rzekł po 
dobno kiedyś Marks. Nietzsche był 
by powiedział to samo. Zawsze przy- 

nam y się do niego, naw et gdy og ra­
niczony trybun ludowy pos ta ra  się 
na .nim wyrosnąć.

Gdyby d ‘Aununzio był o  dwadzie­
ścia lal młodszy, to przy droonym  in 
nym  obrocie stałby się kom unistą .  
Kiedy d" Annunzio w wielkanoc 1922 
roku po konferencji w Genu: zap ro ­
sił do siebie rosyjskiego m inistra  
spraw zagranicznych Czyczeryna, ten 
ostatni w następstwie mi opowie­
dział, że szybkd się zrozumieli

A gdy w dziesięć la t później zapy­
tałem d ‘Anntinzia o jego czyny w o­
jenne, to ten 70-letni starzec zacisnął 
wargi i rzekł:

„Fiume! I cóż stąd pozostało? P o ­
zostało nędzne miasteczko hand lo ­
we.

P ragną ł  przystan ia  W łoch do woj 
ny tylko tak, jak  pragnęli tego liczni 
inni możnowładcy, ponieważ, m ając  
przeszło 50 lat, spodziewał się zreah 
zować to. co w ciągu 20 lat wyrapso- 
dował swemu narodowi.

P ragną ł  spełnienia swych wysoce 
p ryw atnych  marzeń. Czy B ism ark 
chciał czegoś innego? Nawet W ilson 
myślał nie inaczej. Z tego powodu 
popchnął swój n a ró d  do wojny, k tó ­
ra m u była potrzebna. „Byliśmy trzej 
—  rzekł mi Mussolini, gdy rozm a­
wialiśmy o pochodzeniu wojny 1915 
roku  —  d-Annunzio, Corridoni i ja “ .

Ich  motywy narodow e są n am  cał 
kiem obce Dlaczego? —  ja to tym  
dw om  m ężom  szczerze wyłożyłem. 
Wzbicie się narodu  w górę, naw et gdy 
ono się udaje, wszystko, co jeszcze 
obecnie pachnie panow aniem  świato 
wem. w ydaje nam  się niespółczesnem 
i zupełnie fatalncm.

To, o co w tych wielkich wyści­
gach chudzi, nie może być osiągnięte 
przy zwycięstwie jednego narodu , 
tub tak  zwanej rasy nad  innymi. 3  o 
jest dla nas jasne, i o tym wiedzą 
także nasi przeciwnicy

Ale to jest oddzielnym punktem . 
W tej chwili idzie o co innego. Poeta 
się podnosi i daje wyraz swym ideom 
w genialnych utw orach . Tali rzecz się 
miała z Calderonem, z Dantem, k tó ­
rych  bieg myśli i postu la ty  politycz 
ne stały się nam  obce.

Gdyby dzisiaj żyli, to musielibyśmy 
ich zwalczać. A czy ktoś pozostawił 
po sobie dzieło tak  szerokie i głębo 
kie jak  d ‘Annunzio? Gdy tedy zm arł 
musimy, o ile nie jesteśm y barbarzyń  
cami, uznać to zjawisko genialne i 
je uczcić.

Oczywiście trzeba go znać, a zara- 
rez znać język włoski. Bardzo mało 
jego dzieł zostało przetłum aczonych 
Któż z pośród niewłochów zna owe 
dram aty , wobec k tó rych  znika Pira- 
dello, owe późniejsze powieści, legen­
dy i rapsodie, k tó rych  piękno polega 
na d o p iaw d y  nowostworzonym  języ 
ku? -•<

Nie znają tych dzieł owi panowie, 
k tórzy  w k aw ia rn iach  wyśm iewają 
się z jego chartów, płaszczów p e r­
skich i długów, gdyż chcieliby to sa­
m o posiadać, zwłaszcza miliony d łu ­
gów'!

Nie rozumieją oni także nic z na 
iwności prawdziwego poety, który 
gra nie w m aw iając  sonie, że pragnie 
dobra  dla narodu , dla ludzkości, lecz 
myśli tylko o p ięknych  symbolicz­
n y m  gestach.

Gdy d ‘Annunzio opisywał swe no­
ce miłosne, lun gdy niedaw no odkrył 
na nowo powitanie rzymskie, gdy w 
godzinie sam otności (a nie zgoła 
przed gośćmi) przydziewał płaszc 
franciszkański, albo gdy z aerop lanu  
zrzucił na miasto W iedeń rym ow any  
manifest; cokolwiek podejm ował, by 
wzmocnić swą heroiczną siłę życio­
wą, za każdym  razem  byli niemile dot 
knieci ludzie wiecznie n iep rodukcy j­
ni, czyli większość ludzi.

Odwiedziłem poetę we własnym  
jego domu. Podczas gorącego po łud­
nia w m aju  i do lego nad  jeziorem Ca 
ra ,  ten szereg pokojów był szczelnie 
zawieszony f irankam i, wszędzie dy­
w any i b rokaty , kiepskie odbicia gip­

sowe starych fryz i posążków, wszyst 
ko w dusznej atmosferze jego. da  
w nych powieści zarczarowane w spo­
sób wysoce banalny.

„Grzech" Stucka świetnieby do te 
go pasował. Czy bowiem był lepszy 
niewolnik gipsowTy Michała Anioła, 
k tó ry  ubrany był w szatę b ro k a to ­
wą?

—  Tu sam m istrz ukazał mi się pe­
wnej nocy —  rzekł d Annunzio —  i 
kazał mi ubrać niewolnika. Usłucha 
łem go.

Potem  szły długie stoły, obładowa- 
ne łańcucham i, klejnotam i i zwierzę­
tami z bronzu; pokój kąpielowy, 
gdzie obok szczotek do zębów wd- 
dniały  pięćset razy słowa greckie- 
„w oda jest najlepszą rzeczą".

Nie używana sypialnia, na której 
łóżku leżała owa głowa Giuljio Ro 
m ano  oraz miecz. „Jest to m ój pokój 
śm ierci" —  rzekł on zupełnie jak 
s ta ry  ak to r  z czasów Devrienta i 
Sonnenthala.

Cóż jednak, gdy mimo to wszystko 
byłem nim  olśniony?

Człowiek ten w

trzy i pół godziny, najpiękniejszym  
językiem włoskim jaki kiedykolwiek 
słyszałem

,.Ja już wszystko wyczerpałem 
— pisał 30-letni generał Bonaparte  
do swrego bra ta .  D‘Annunzio odda w 
na mógł to sam o powiedzieć, będąc 
d ram atu rg iem  swego narodu, ko­
chankiem  najpiękniejszych kobiet 
przyjacielem  i wrogiem największych 
ludzi w swym kraju, lotnikiem  pod 
czas wojny domowej, królem now o­
utworzonego imperium.

J a k  żaden inny żywy człowiek, za­
mienił on swój geniusz poetycki w 
rzeczywistość To wszystko uczynił, 
s tawiając na  kar tę  tak przez siebie 
m iłow ane życie.

Gdy m u powiedziałem, że jest pierw 
szym, k tó rem u  to się udaw ało  po lo r ­
dzie Borynie, roześmiał się we w ła ­
ściwy sobie brzękliwy sposób, i rzekł:

—  Jakto , Boryn j ja?  Po  pierwsze 
moje wuersze są lepsze. Pow lore cóż 
on osiągnął? Chciał uwolnić greków, 
pojechał tam, złapał kaszel i zm arł 
z prze7.iębienia“ .

Z taką  suw erenną ironią z reasu ­
mował on na starość całokształt tych 
wydarzeń.

W spania ła  miłość —  nienawiść łą ­
czyła i dzieliła d ‘Annunzia i Musso- 
linieąo. Przyniosłem raz Mussoiinie- 
inu obraz jego w łasny oraz poety w- 
łodzi motorowej.

Poeta urękaw icznionym i rękam i 
w ym achuje  na  dyktatora , zagadywu

ciągu mojej cztero , jac g0> j ak jasnow idz, a dyk ta to r  spo
N*łTTl m n u - il  . _ . . , .godzinnej wizyty sam  m ówił przez

Kiedy pracodawca mote
itf&C sprostowania wymiaru składek

Wobec zapytań  kierow anych  do 
instytucyj ubezpieczeń społecznych 
w sprawie sprostow ań wym ierzonych 
składek, 7 ak ład  Ubezpieczeń Społecz 
nych podaje  do wiadomości, że p ra  
codawca może w ciągu miesiąca od 
otrzym ania  rachunku  lub zaw iado­
mienia o w ym iarze składek żądać od 
ubezpieczalni sprostow ania  w ym ie­
rzonej Drzez tę ubezpieczalnię kwoty 
składkowej, jeżeli udowodni, że w y­
m iar jej nie jest zgodny z rzeczywi­

stymi zarobkam i ,bądź z obowiązują 
cym przepisami. W  razie pow stan ia  
sporu w tej sprawne między ubezpie- 
czalnią społeczną a pracodaw cą, ubez 
pieczalnia w ydaje o r z e c z e n ie ,  w k tó ­
rym  w skazuje p raw ne środki odw o­
ławcze.

Po upływie powyższego term inu  tj. 
1. m iesiąca od daty o trzym ania  r a ­
ch u n k u  lub zawiadom ienia, p raco­
daw ca traci p raw o żądania sprosto­
w ania w ym iaru  składek.

■ B B B O H n

ziera na poetę z żelaznym spokojem  
i pol.tow aniem  jak  gdyby lekarz psy 
ciatra  badał szaleńca ..

Gdy zapy ta łrm  raz d Annunzia, dla 
czego dał sobie wydrzeć przez innego 
kierow nictwo tak  gorąco przez sit 
bie kochana  spraw-ę jego potok kra- 
snomówczy nagle usta1: zatrzy mat
się, podniósł nieco w górę i wyrzekł 
przebiegłym tonem  tylko jeden wy 
ra z - „M isterioso '"

Gdy w dw a tygodnie noU-ry —  hv. 
to to w 1931 r. — Mussolini spytał 
mnie z ciekawością dyktatorów’, jak 
podoba mi się d ‘Annunzio, którego 
niedaw no odwuedziłem, rzekłem.
„E un  uomo tragico". „Dlaczego9 — 
padło  pytanie. „Bo m usiał przeżyć — 
objaśniłem, —  jak inny człowiek wy- 
1 onywa to. co on wymyślił".

I ' “S u n

Aktualne ustępy z Książki kanclerza Hitlera
„Meln Kampf'

Nie od rzeczy bedzie w  tej chwili 
przypom nieć  op.nii publicznej szereg 
ustępów z książki kanclerza  H itlera 
„Mein Kampf".

Zniszczenie 
A u s t r i i

iDfe V em ich tung  O esterreieh)

„Już w najm łodszych moich latach 
przyszedłem do świadomości, k tó ra  
mnie nigdy nie opuściła, stale się po ­
głębiając, że zabezpieczenie n iem czy­
zny pow oduje zniszczenie Austrii" 
(strona 14).

Rosi a i l»ro/e 
ościenn a

„Gdy dzisiaj m ów im y w E uropie  o 
nowych ziemiach i przestrzeni, m o ­
żemy w pierw szej linii myśleć tylko 
o Rosji oraz ó podległych Rosji pan  
stwach ościennych. Sam los zdaje się 
daw ać znak w tvm k ie ru n k u "  (str. 
742).

T esśament 
poiiryczny

„Testam ent polityczny narodu  nie­
mieckiego odnośnie działalności na 
zewnątrz winien i musi brzmieć na 
stępująco: Nie ścierpcie nigdy pow ­
stania dwóch potęg kon tynen ta lnych  
w Europie. W p róbach  zorganizowa

nia na granicach Niemiec drugiej po ­
tęgi m ili tarnej należy widzieć chęć 
a tak u  na Niemcy, wobec czego jest 
nie tylko prawem , ale j obowiązkiem 
wszystkimi środkami, aż łącznie do 
użycia broni, uniemożliwić pow sta­
nie takiego m ocarstw a militarnego, 
ew entualn ie  gdyby powstało, rozb i­
cie go“ .

Właściwa drogo
„W łaściw ą drogą dla Niemiec by­

łaby droga trzecia (to zdanie przy ta  
cza kanclerz, om aw iając  genezę woj 
ny światowej), a  mianowicie: wzmo 
cnienie potęgi kontygenta lnej Nie­
miec przez pozyskanie nowych tery 
to n ó w  w Europie, przy czym w cho­
dziłoby’ w zakres na tu ra lnych  m oż­
liwości uzupełnienia tery toria lne w- 
koloniach. ,

To m ożna było zrealizować tydko 
w sojuszu z Anglią lub tak ą  rozbudo 
wa ponad  m iarę  potęgi m ilitarnej 
przez usunięcie na 40 względnie 50 
lat wszystkich ku ltu ra lnych  zadań 
na  p lan dalszy" (str. 689)

Pol/IgllO S O j < l * 2  0 (B

„Los narodow  byw a w ykuw any  
tylko w perspektyw ie wspólnych su 
kcesów w sensie wspólnych osiąg­
nięć. zdobyczy, krótko, przez współ 
ne rozszerzenie potęgi", (str 697)

S z t o k i e m  z o w o n u  

k rzyiocli tego
„Gdy chcemy w Europie  uzyskać 

przestrzeń i ziemię, może się to stać 
kosztem Rosji, wówczas jednak  m u ­
si nowe nasze państw o z pow rotem  
rozpocząć m arsz szlakami byłego 
Zakonu Krzyżackiego, aby  niemiec­
kim mieczem, n iem ieckim  pługiem 

narodow i niemieckiemu dać chleb- 
codzienny", (str 1541.

S t o s u n e k  d a w n y c h  

IMiemiec do Austrii
Stanowisko starego państw a do 

kwestji austr iack ie j  było probieżem  
jego zachowania się w- walce o przy 
szłość całego narodu", (str. 155'.

A D W O K A T

Dr. Henryk Sdisenwefler
OBROŃCA WOJSKOWY 

przeniósł kancelarią

w Krakowie z ulicy Floriańskiej 1. 8 
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T R Y B U N A  S P O R T O W A
Skład reprezentacji Jugosławii

nu  snecz z
Jugosłowiański Związek Piłkar- j iwiata z Polską, 

ski usiali! już listę piłkarzy, z pośród j Lista tych piłkarzy przedstawia się
których  po ukończeniu tren ingow e­
go obozu, w yznaczony zostanie skład 
reprezentacji  na mecz o mistrzostwo

następująco-
Bram ka: Glaser i Bush (obaj z klu 

bu „G radjański"): obrońcy: Iliigel
r ais

Howy stti iM itsk ie g o  Birgiealrn
/eszcze w r. 7 9 3 1  uważał s*ę a«i 

jug/ai ławianina

(Gradjański), Malosic (Hajduk Split) 
Dubac (Beogradskj SK.), pomoc: Lecn 
n er  (HASk.), Kokotovic (Gradjański), 
Jazbincik (Gradjański), Knezelik (Be 
ogradski SK.), a tak : Tyrnovic, Mari 

janovic, Yujadonovic, Mozovic 
(wszyscy z Beogradzkiego SK), Ple 
se (Gradjański). Sipos 1 (PC Sete z 
Francji) .

Nowy dyrektor wiedeńskiego Burg- 
teatru, Mirko J t lu s ich  urodził się. 
jak wiadomo w St milach w Cze- 
ohach jako syn C horwata i matki 
Czeszki.

P ism a austr iack ie  jednak  twierdzą, 
że m atk ą  Jelusicha była Niemka su­
decka. k tó ra  też wbrew woli ojca 
wychowywała syna jako patriotę nie 
mieckiego.

Prasa  jugosłowiańska, za jm ując się 
pochodzeniem Jelusicha, p rzypom i­

na. że w roku 1931 wyszedł w Zagrze 
bie przekład  jego powieści „Cezar" : 
7 tej okazji do w ydaw nictw a nadesłał 
własnoręczny list. jaki do wydania

chorwackiego jego powieści dodany 
jest jako fascimile.

W  liście tym  pisał d z - s i t j s z y  szef 
Burgtcatru wiedeńskiego:

„Aczkolwiek od najwcześniejszej 
młodości żyję na obczyźnie, pozosta­
łem zawsze wiernym synem  naszej 
kochanej ojczyzny-, a za uczucia te 
nie mogę znaleźć piękniejszej nagro 
dy jak tylko w tej myśli, że także ją 
swą pracą  literacką mogę w pewnej 
mierze przyczynić się do sławy i czet 
naszego narodu".

List nosi datę: „Wiedeń, w maju 
1931".

— o—

Znokautowany 
sędzia piłkarski

W> Anglii na meczu p i łkarsk im  po 
między Aston Yillą i M anchester Ci­
ty wydarzył się niezwykły wypadek.

Na 1C m inut przed końcem  meczu 
„ędzia spotkania Thom pson  został 
tak  silnie uderzony piłką, że stracił 
przytomność.

Miejsce jego musiał zająć jeden / 
sędziów liniowych, k tóry  prov-adziI 
mecz do końca.

Walta a organiiowdnie olimpiady
cv rofiu 1 9 4 4

Na kongresie m iędzynarodowego 
kom itetu  o limpijskiego w Kairze to 
czyła się ostra  walka o organizację 
igrzysk olimpijskich w 1944 roku 

O organizację XIII O lim piady u 
biegają się Londyn, Ateny, Helsing 
fors, Lozana i Budapeszt,

Poza tym o organizację zim. i-

grzysk wystąpiły St. Moritz i Oslo.
Ostatecznie kongres nie doszedł 

do porozum ienia i postanow ił całą 
sprawę przekazać nas tępnem u kon 
gresowi m iędzynarodowego kom ite­
tu olimpijskiego, k tóre  się odbędzie 
w Londynie w połowie cz.erwca 1939 
roku

Japonia buduje specjalne okręty 
dla olimpijczyków

TAj-IA p r a s a
Mono najsurow szych represyj, m i­

mo tyrsięcznyrch zarządzeń policyj 
nych, szerzy się zarówno w Niem 
czech, jak i we Włoszech, tajna pra 
sa opozycyjna. Nie lak daw no w I ta ­
lii osadzono w areszcie ostatniego vi'y 
daw cę nielegalnej prasy Obecnie n a ­
pływają do  k ra ju  Mussoliniego różne 
zakazane w ydaw nictw a z zagranicy. 
W Niemczech, mimo argusowego oka 
Gestapo, w osta tn im  czasie mnożą się 
coraz bardziej periodyki nielegalne, 
j k tórych  większość drukow ana jt-st 
w Holandii, Czechosłowacji, Szwajca 
rii i we l ' r anrji .  Prasa lar trafia do 
rąk  czytelnika niemieckiego naqróż 
niejszymi drogami. Najczęściej p rze­
wozi się ją w ładunku  zboża, transnor 
towanego s ta tkam i na  Renie Ostatnio 
do H am burga  zaw inął handlow y s ta ­
tek niemiecki k tóry  wśród wielu 
przeróżnych lowarów miał na pokla 
dzie dobrze zakonspirow any trans 
port  dw utygodnika antyhitlerow skie 
go „Schiffahrt" ,  d rukow anego  w No­
wym Jo rku .  H am burscy  robotnicy 
portowi, w tajem niczeni w sprawę, 
zdołali cały nakład , wynoszący około 
50 tysięcy egzemplarzy, rozko lporto ­
wać w głównych m iastach  Rzeszy. 
Rekord pod względem pomysłowości 
pobiła jedna z grup antwhitlerow 
skich w- Niemczech, k tó ra  za insta lo­
wała tajną d ru k a ren k ę  w wozie nieb 
Iowy m i, jeżdżąc od miasta do miasta 
wydawała swój dziennik, nazwany 
..Dii W a n d e n r " .

W ielkim  poprzednikiem  w ydaw ­
ców- prasy nielegalnej w ostatnich 
dziesiątkach lat był wybitny dzienni­
karz belgijski Viclor Jourda in ,  k tó re ­
go dziennik „La librę Belgique“ uka

„ywał się do samego końca wojny na 
leryloriunt Belgii, okupow anej przez 
wojska niemieckie.

Wielkie japońskie lowarzy-stwo o- 
krę tow e „N ippon Yusen Kaisha", po 
stanowiło wybudować 3 specjalne o 
kręty dla olimpijczyków, wyporności 
po 16.50C ton.

O kręty  te urządzone kom iortow o i 
zawierające wszelkie możliwe u rz ą ­
dzenia sportowe, przywozić będą o

NA PRZEDPOLU TUNISU
Kilka nul od wyspy włoskiej Pan 

lellaria. zamienionej ostatnio na  gro 
źną twierdzę m orską, położoną w 
pół drogi między Tunisem  i Sycylią, 
znajduje się wysepka „La Galite", 
długości 5 km. i szerookści 3, należą 
ca do grupy wysepek odstąpionych 
Sweegft czasu przez W ysoką Porlę 
królowi Francji  Ihnrykow-i 11

Obecnie wyspa la położona w do 
godnym  punkcie  na drodze m orskiej 
z Bone do  Bizerte, osłamaiąoa ptno 
cne wybrzeże Tunisu i zatokę Fer- 
rat, zamienioną na bazę francuskich 
łodzi podw odnych ma być ufortyfi- 
kowana.

Dotychczas „siły zbrojne" tej wy

sepki składały się z p lu tona  m aryna 
rzy, uzbrojonych w zwykle karab in
ki.

Rząd francusk i przystępując obe 
cnie do prac for tyf ikacyjnych  na wy 
spie La Galite, zmierza jednocześnie 
um ocnić szereg ważniejszych wyse­
pek tej grupy

Wyspa La Galte posiada duże stra 
łegiczno walory.

Wznosząca się na wyspie góra 400 
m etiow a jesl doskonałym  punktem  
obserw acyjnym  i pozwala panow ać 
nad  całym obszarem m orskim , nie 
wyłączając najeżonej arm atam i wło 
skiej Pantellaria .

Stru gki w roku  1 9 3 7 ’
W  miesiącach styczniu lutym i 

m arcu 1937 r. zanotow ano 436 straj 
ków, obejm ujących 8 022 zakładów 
pracy i s trajkow ało ogółem 122.126 
robotników, co prowadziło  do s tra ­
cenia 991.001 robotniko-dni.

W miesiącach kwietniu, m aju  i 
Czerwcu te same pozycje wyraziły się 
liczbami: 679, 5.292,~ 189, 379, 1.237,, 
633 W miesiącach lipcu sierpniu i 
wrześniu 568. 3.412. 123.637. 593. 
937.

Rozwój radiofonii europejsK.
M iędzynarodowa Unia Radiofom 

czna w Genewie ogłosiła ostatnio cie­
kaw e dane o rozwoju radiofonii euro 
pejskiej w r. 1937. Okazuje się, że 
ro k  ubiegły przyniósł dalszy, w ybit­
ny przyrost liczby abonentów  radio-

rokti 1937 w rzeczywistości około 15 
milionów słuchaczy radia.

Ogólna liczba abonentów radio- 
w ycli w całej E uropie  wynosiła na 
początku roku  1938 powyżej 69 m i­
lionów-. Największa ilość słuchaczy,

wych w całej Europie. Przybyło w i obliczona w s tosunku do ogólnej licz 
roku  spraw ozdaw czym  3.730.370 no- bv mieszkańców, orzvbvła w 
wych radioabonentów Przyjm ując, 
że każdy odbiorn ik  obsługuje przecię 
tnie 4 członków rodziny, możemy 
stwierdzić, że wr Europie  przybyło w

by mieszkańców, przybyła w roku  
1937 w Danii W  Polsce przybyło w 
roku  ubiegłym 182.000 nowych abo­
nentów- radiowych, co stanowi po w a­
żny przyrost, daleki jednak jeszcze

Jeżeli chodzi o podział s tra jków  na 
ważniejsze gałęzie p racy  w okresie 
tych trzech miesięcy (lipiec, sierpień, 
i wrzesień) 1937 r„ to na rolnictwo 
przypada  40 s trajków  obejm ujących 
45 zakładów, 1.510 robotników i 
3.652 straconych rnbotniko dni 

Na górnictwo przypada (w tej sa 
mej kolejności): 20. 20, 2.034, 10.245. 
hutnictwo —  5,5. 1.424, 4.138, p rze­
m ysł m inera lny  —  75, 87, 8.485.
46.228, przem ysł metalow-y — 43,64. 
3 753, 35.895, przem ysł włókienniczy 
119,224 28.897, 161.167, przem ysł
drzewny —  30.197, 4.391. 45.713, prze 
mysi spożywczy —  33, 226. 2.071,
10.729, przemysł odzieżowy —  49.665 
20.202, 141.094, przemysł budowlany 
77, 311, 16.935, 67.690, s tra jk i  powsze 
ehne 4. 1.005, 22.964. 19.675.

od pełnych możliwości, jakie posia 
dam y w dziedzinie rad ioionizacji  k ra  
ju. W  chw-ili obecnej Polskie Radio 
!iczv ponad  912.060 abonentów , zbli­
żając się do pierwszego miliona.

limpijczyków z całego świata do To 
kio na igrzyska olimpijskie.

Wyniki zawodów 
sportowych
C racovłe —  D ąb 3:1

Naogól mało in teresujący mecz.

,.Craco\iu wystąpiła w składzie nie 
pełnym

U poszczególnych graczy znać było 
brak  treningu i zapraw-y.

B ram ki dla zwycięsców strzelib 
Korbas 2 z karnego  i Skalski.

Sędziował słabo p. Medwicki.

M istrzostw a kirak. Ligi O kręgow ej.

Chełmek — Podgórze 2:1 

Olsza Zwierzyniecki 2:1 

Tarnow-ia —  Nadwiślan 3:0

Fablok

G arbarnia

k o io n a  8:0 

Makkabi 1:0

Gracovla i poznańsk i A. Z. S. wal 
Cza o m istrzostw o w koszyków ce.

Spotkanie A. 7 S. z Cracovią za ­
kończyło się zwycięstwem gości 49:41

T abela m istrzostw

Po trzecim dniu  zawoduw tabela 
mistrzostw- Polski w koszykówce 
przedstawia się następująco:

CracoMa 3 gry. 2 pk t stos. kosz. 
129:112

AZS (Poznań 3 gry 2 pkt. stos. ko 
szów 143 137

K PW  (Po nań  3 gry 1 pkt. stos. 
koszów 137:144.

Polonia (Warszawa) 3 gry 1 
stos koszaw 114:130

w *
Polska —  W ęgry 2:2 (2:01.

pkl.

P iłkarze  węgierscy w W arszaw ie 
uzyskali wy-nik remisowy 2:2 (2:0 z 
reprezentacją  Polski.

R onter donosi z K ow na, że m in is 
te r spraw- zagran icznych  Łozorajjtis 
podał się do dym isji.

D ym isja ta  jeszcze nie zostało 
przez prezyden ta  Sm etonę przy ję ta



KRAKOWSKI KURIER W IECZORNY

Stanowcze stanowisko Francji
w sg»nuivce fBi&zpicMnik

P aryż  tel. Koła kierow nicze 
F ran c ji bardzo  pow ażnie rozw ażają 
spraw ę, czy nie należy pod jąć  stano 
wczych k roków  celem  uniem ożliw ię

nia n iek tó rym  inr.ycm  państw om  (fa 
szystow skim ) on jęcia pod sw oją w ła 
dzę H iszpanii.

K ierow nictw o arm ii fran cu sk ie j

rozw aża w tem pie przyśpieszonym  
odnośne możliwości.

W chodzi jednocześnie w grę w spół 
działan ie floty b ry ty jsk ie j w po rtach

Dalsze rokowania polsko-litewsk.
P iu sa  estwAska donosi, że do czasu 

m ianow an ia  pcałów  polskiego w 
iwawnie i litew skiego w W arszaw ie, 
dalsze roofe w an ia pom iędzy Polską 

i L itw ą trw ać  będą za posrednici 
wem postów  w Tallinie D ojliae i 
Przesm yckiego.

Odbudowa lim kol. 
między Wilnem 

a Kownem
zw iązku „ b lisk im  term inem  na 

w»ązania stosunków  m iędzy W arsza 
w ą j Kownem , do Zaw ias przybyła 
k o m u ja  tecnniczna, k tó ra  zbadała 
s tan  to ru  kolejow ego przerw anego- 
na ł_nii g ranicznej.

T o r kolejow y jest zniszczony szy 
ny kolejow e zardzew iałe, poak łady  
zbutw iałe, na torze ro sn ą  drzewa,

W dniu  dzisiejszym  rozpoczną się 
p race  techniczne nad  zaprow adze­
niem  to ru  kolejow ego do p o rządku

R ów nocześnie usiw ian ie będą słu 
py  telefoniczne i telegraficzne w  kie 
ru n k u  Kowna-

Pfl 31 m u rta  .o k u w an ia  odbyw ać 
się będą w 1 ryb ie norm alnym .

P rasa  estońska podaje  w iadom oń 
f i  z K ow na, w k tó ryeb  w yraża n a­

dzieję, że obeenu ' w szystkie kw estie 
m iędzy P o lska a  L itw ą zostaną po­
m yślnie rozstrzygn ięte  w duchu  w za 
jem nych ustępstw .

Nieisler Kościalkowski pierwsiym
posłem w Aoic/nle?

P rasa  angielska przynosi doniesie K ościałkow ski.
P onad to  p ra sa  donosi, że flo ta  poi 

ska po  o trzy m an iu  zgody rządu  ko­
w ieńskiego złoży w izytę oficjalną w 
porcie w K łajpedzie.

m e z W arszaw y, w edług którego 
p rzypuszczaln ie  pierw szym  posłem  

polskim  w Kownie zostanie m iano­
w any m in iste r opieki społecznej

k tó re  dzisiaj stanow ią fak tyczn ie ba  
zę m orską dla opanow ania przez nie 
k tó re  p aństw a M orza Śródziem nego 
(chodzi tu  o po rty , podległe w łaazy 
„narodow ej"  gen F ranco).

W  P aryżu  oczekują, że decyzje od 
pow iedzialne zapadną niebaw em .

Do P aryża przybyła, jak  w iadom o 
specja lna delegacja b ry ty jsk ie j p a rtii 
P racy ; w P aryżu  baw i też w ielu poli 
tyków bi y ty jsk ich ; przybył też b. m i 
n is te r sp raw  zagran icznych  W ielk iej 
B ry tan ii, Eden, i

Narady we Francji
W czora j w łonie rządu  fran cu sk ie  

go odbyta sto n a i« d a  w sp raw ie  sy tu  
ac ji m iędzynarodow ej s odziałem  
p rem eiera  b lu m a , m in is tra  s tan u  
Anriola, m in is tra  obrony narodow ej 
D sJudier i m in is tra  sp raw  zag ran i­
cznych Paoł D u ilC u u rd

Po te j nararTzie p rem ier p rzy ją j 
ko le jno  m in is tra  spraw  w rw nętrz  
nych D oriuoy oraz g u b ern a to ra  Ban 
ru F raucjL

Posuwanie
Z Tokio dou o atą i

W ojska japońsk ie , k tó re  najęły Oo 
taSnio H anczuang (południow a stae 
ja  k rań co w a kolei T ien tsin  —  P ukon  
w prow incji Szantung), onegdaj sto 
znajdow ały  w odległości 4v km . na  
pom oc od m. Suezou (siaeja  w ęno- 
w a kolei T ien tsin  —  P u k n ą  i L uug

R ó in e
SZLiFIER M A  SZKLĄ WYTWÓRNIA

L I  S TER UNGER, K raków  nL Jócela  1*.
tel. 143-2/

t

CZYŚCI CHEMICZNIE I fa rbu je  wszelką 
t a r d e o ł ą

F r a n c is z e L  J o g a  Ha
najtan ie j, najso lidn iej, K raków, D ietla OS,
telefon 141 . 66.

WYPRAWKI NIEMOW LĘCE, fci&sw, KRA­
KÓW, SŁAWKOWSKA L

SŹTAJSCE, sznity w yrab ia p racow ­
n ia  „PRECYZJA** K raków  K ra 

Ikowska 5 w podw órcu.
WvkoiMije rn c lln e  robot} Jaki napraw ia  
■ uczynki do m ięsa, prym usy, ostrzy 
wszelkie narzędzia i n o k ,  spaw a m etale 
• r a z  roboty tokarsk ie  i specjalna n ap ra ­
wa m i .zyu  d rukarsk ich . Ceny bardzo 
niskie.

K oncesjonowane Krrsy kroją i szyci* 
„JÓZEFINA" Kraków, W arszawska 4. 
Nowy kurs 15 marca. Przyjmuje się 
i Panie z szyciem nieobeznane. Sy­
stem  francuski. Gwarancja wyucze­
ni . Kursy codz ennie.

SPÓŁKA ZLO l NICZA, KRAKÓW R ajska 4 
kupu je  wszelką biżuterię, ka rtk i zasta­

wnicze, zęby sztuczne, plael pełną w ar­
tość.

Lekeje TAŃCÓW, indywidualnie * 
zbiorowo udzielam.
W iadom ość te l. '  146-80.

N a u L a  •—  w y rf.o w B B lf
A N G IŁLSK IFG O , francuskiego, nie­

mieckiego, wyucza pierwszorzędnie, 
tanio, nauczycielka gimnazjalna. Ko- 
tespondencja handlow i, tłumaczenia 
i znizki dla studiujących W . S- H„ 
Zgłuszenia: Kraków, ul. Samego 11, 
m>eszka ftie 10. ________________

STENOGRAFII BIUROWEJ now ą Krupę 
początkow ą rozpoczyna się we w torek 

1 m arca. W yższe 1 kursa o r tz  pisanie 
na m aszynach. Knrsy ZOFII SC.HfjNGO 
TÓW NEJ, Kraków W .W  św iętych 8 L p. 
front teL 109-97.

W pisy od godż. ft-tej rano  do 8 wieczór 
(Dla prenum eratorów  „K rak. K uriera 

W ieczornego" i Porań  netto tn lik il

NAJNOWSZE KAPELUSZE DAMSKIE 
POLECA ID A " k r u ó w  aL Długa 43.

F O R T E PIA N Y  - PIA N IN A
wieiki wybór po cenach najniższych. 
Nowe SOMMERKELDA pianina od 
1 200 zł — w składzie fortepianów 
UO LO ŃSKIEGO Kraków, sjw A n n v q

ft*ieł#o-s#urliorye I
GŁOŚNIKI DO DETEKTORÓW 

udoskonalone a  najw yższej czul o Ad ol­
brzym i wybór. — W yłączna Sprzedaż 
HtRSCHBERG K raków , ul. Zwierzy niec­
ka L. 23.

RUTYNOWANY KOREPETYTOR udziela 
lekcyJ w zakresie szkól Arednlch I pww 
szechnyeh.

Zgłoszenia „K i l u  K urlei W ieczorny", 
tel. 164-29.

się wojsk
w ĆitinucH
hajsk ie j, będąca w ażnym  punk tem  

ch ińsk ie j liiiii obronnej.)
W ojska japońsk ie , posuw ające sfę 

w południow o - zachodnich  dzietni 
cach p row incji Szansi otoczył)- w oj 
bka p row incji Seczuan, oraz  uddzlb

japońskich
ły n ieregu larne, skoncertrow ane w 

okolicy górsk iej w pobliżu K iiszjen 
i Szangning, o raz  zajęły m . Singuing 
(64 km . n a  pciodniow y zachód od 
L infeng.

Ofensywa generała Franco
‘"♦ufc n*> * •» ■» 'Jk.'1 • 1 • -v,- • g II' ~ ' ■

Z B arcelony donoszą K om unikat |  Jeden  sam olot p rzeciw nika został 
m in isterium  obrony g ło s i)  ! s tracony

Przeciw nik  od św itu energicznie j Zajęliśm y w zgórze 36u na po łud  
nac iera  na odcinku  Aloaniz. ' niow y w scnod od m. M alenzuela

L a  Colonale została ew akuow ana. | —o—

BOMBARDOWANIE BARCELONY
M Lnisterium obrony  k om uniku je : 
Lotn ictw o gen. F ran co  ponow nie 

DomDardowaio B arcelonę
O fia rą  now ego bom bardow aniu  

pudło 18 zabitych  i okoof 60 rannych  
O koło 40 budynków  jest zm szczo 

nych.
Z ostały zbom bardow ane rów nież 

liczne m iejscow ości z p row incji T a r 
ragono.

W  prow incji < .as t etom  szczególnie 
w ielka ilość o fia r pad ła  w V enicar- 
lo, Y inaro i San C arłos Dc L a h ap i-  
ta .

O fic ja lne cyfry  o fia r bom bardo­
w ania pow ietrznego B arcelony od 
dn ia  16 m arca  w ynoszą: 070 żabi 
tych , 1.200 ran n y ch  48 budynków  
zniszczonych oraz  71 dom ow  uszko 
durnych .

Z B urgos donoszą 
R ada m inistrów  pod przew odnict 

wem  gen. F ran co  w ysłucąhała szczc 
gółowego „expose‘ m in is tra  spraw  

zagran icznych  w spraw ie sy tuacji 
m iędzynarodow ej

Na tym  sam ym  posiedzeniu ra d a  
m in istrów  postanow iła  nadać m ias­
tu  T eruel ty tu ł „m iasta m ęczeńskie 
go i bohaterskiego(II) (Tytuł słuszny, 
bo  repub likańscy  ob rońcy  T eruelu  
bvli isto tn ie  bohateram i).

MONETY marki, medale, _v>rzyże, ple 
kiety, sztychy, Mars, Kraków, św. 
M arka 23 #5

RADA NACZELNA P. P. S.
Również jednom yśln ie  uchw alono 

rezolucję o t, K. C zapińskiego w sp ra  
wie „procesów " m oskiew skich.

Ob. B. Z ienuęcki re ferow ał spraw ę 
o rdynacji w yborczej do sam orządów  
Poruszył także kw estię sam orządu  w 
in sty tu c jach  ubezpieczenia społecz­

nego.
Na tym  zgodne i pow ażne obrady  

Rady naczelnej zostały zakończone.

W czoraj w dalszym  ciągu trw ały  
obrady  R ady N aczejnej P. P. S.

Z akończono dyskusję nad  spra 
w ozdaniam i C. K. W . politycznym  i 
organizacyjnym

W  końcu zabrali głos obaj re feren  
c. ob. A rciszewski i Pużak.

W  głosow aniu polityczna rezoluc 
ja  C. K. W . zaw iera jąca  ocenę sy tu ­
acji m iędzynarodow ej i w ew nętrz­

nej, została uchw alona jednom yśl­
nie.
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